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K raków , 18 października.
Mówiąc o stosunkach  pom iędzy P o lsk ą  a  

Niemcami, w yrażam y się o ty le  nieścisło, że 
b y ły  to  i są  praw ie bez w y ją tk u  stosunk i po­
m iędzy Polską a  P rusam i. S tosunki pom iędzy 
daw nym i cesarzam i niem ieckim i a kró lam i pol- 
ćkim by ły  ty lko  epizodom, podobnie ja k  zna­
cznie później w ęzły, zadzierzgnięte  pom iędzy 
pob  ką  a  Saksonją. N ieprzerw anym  natom iast, 
łańcuchem  ciągnęły  się stosunk i pom iędzy Pol 
ską i P rusam i, p rzedstaw iając w  rozw oju sw o­
im obraz d la  nas ta k  pouczający, żeśm y go 
n igdy  nie pow inni trac ić  z oczu.

Now oczesne T rusy  u rosły  w  po tęgę, z a g a r­
nąw szy podstępem  siłą daw ne dzierżaw y pol- 
łkie. Dopóki P ru sak  siedział n a  ja łow ych  pia 
skach brandenbursk ich , nie m ógł odgryw ać 
żadnej roli politycznej, dopiero usadów w nie-się 
na  polskich ziemiach dało  m u tę  silę, k tó rą  on 
później w  sposób niesam ow ity zdołał rozw inąć 
do rozm iarów , groźnych  d la  całej E uropy . —  
Przez ca ły  te n  czas w y tyczną  zasadą  polityk i 
p rusk iej było zaborcze dążenie n a  wschód, 
przyczem  spraw dzało  się przysłow ie:- ,,1‘appetit 
v ien t en m an g ean t“ . Iłcriin  m arzył p o czą tko ­
wo o W arcie jako  o g ran icy  w schodniej P rus, 
petem  o W iśle, a  następn ie  o N iem nie i Dżwi- 
nie. Podbój m ilita rny  szedł sw oją d rogą , a  p o d ­
bój pokojow y sw oją. W yrazem , ale nie o s ta ­
tecznym , pierw szego by ł rozbiór P o lsk i —  w y ­
razem  drugiego kolonizacja niem iecka, s ięga­
jąca  n a  w schód aż po W oigę i D niepr. T aki 
„ K u ltu rtra g e r"  ii n ad  W isły  podaw ał rękę  ziom- 
kuwri na  W ołyniu, a  te n  znowu swoim pobra­
tym com  n a  U krainie, albo pod M oskwą i da­
lej. W szak  dopiero za  rządów  bolszewickich 
g rom ady  kolonistów  niem ieckich z n ad  W ołgi 
zaczęły  odpływ ać do N iem iec, a  n a  U krainie 
ci przybysze niem ieccy zorganizow ali naw et 
siię zbro jną d la  sw ojej ochrony i  pau low ali z 
generałem  W ranglem .

Podczas w ojny św iatow ej sto sunek  N iem ­
ców. a  w łaściw ie P rusaków , do nas nie uległ 
w cale zm ianie. Łudzono nas obietnicam i, a  w 
rzeczyw istości rozm yślano ty lk o  nad  tern, aże­
by  nam  dać  ja k  najm niej. N a w ypadek  zw y­
c ięstw a  m ocarstw  cen tra lnych , pow stałoby  
może —  )n>wUrzamy. może —  polskie p a ń ­
stew ko, zdane n a  łaskę  i n iełaskę sw oich p ro ­
tek to rów , Niem iec i A ustrji, n iezdolne do ży­
cia, ale za to  zdolne każde j chw ili do po łknię­
cia, zw łaszcza przez P rusy .

U niknęliśm y tego  losu dzięki zw ycięstw u 
koalicji. P o la ta  je s t państw em , zdolnem  do 
w szechstronnego rozw oju i m ogącem  odegrać 
bardzo pow ażną rolę w  E uropie. A le orjen ta- 
cja Niem iec, to. je s t P ru s  w obec nas w cale się 
nie zm ieniła, w zm ogła się ty lko  p ru sk a  niena 
w iść do nas. M usimy o tern pam iętać , co w ię­
cej, m usim y sobie pow tarzać, że ta  nienaw iść 
może przycichnąć, a le  n igdy  nie w ygaśn ie . —  
P rzy jdzie  pora , że pom iędzy nam i a  N iem cam i 
zostaną  pod ję te  norm alne sto sunk i gospodar 
cze, handlow e i finansow e, podobnie ja k  zosta­
n ą  one pod ję te  pom iędzy F ra n c ją  a  N iem cam i. 
A le te  sto sunk i wrcale n ie  w p łyną n a  zm ianę 
poliy^czną o rjcn tac ji B erlina zarów no wobec 
\ \a ra z a w y  ja k  P aryża . N a zachodzie A lzacja 
i L o tary n g ja , n a  w schodzie u tracone, acz n ie­
całkow icie, ziemie polskie będą n ieustannym  
przedm iotem  pożądań  p rusk ich .

N a razie o A lzacji i L o ta ry n g ii m ilczą P ru ­
sacy , na jp ierw  z obaw y przed  p o tężną  F ra n ­
cją,'’ a  n astępn ie  z ostrożności, k tó ra  im b a r­
dzo w yraźnie  povviada, że każde o d ezuan ie  się 
w  te j spraw ie zraziłoby do nich  całkow icie ża- 
rówrno A nglję ja k  A m erykę. N atom iast wobec 
P olsk i nie k ręp u ją  się w cale. W  roku  ubie­
głym  jed en  z m inistrów  ośw iadczył otw arcie 
w  Sejm ie pruskim , że odeiw ane od P ru s ziemie 
polskie pow rócą prędzej czy  później do „m a­
cierzy1'. Nie w ątp i o tern p rasa  niem iecko, a 
stronnic tw a  polityczne, nie w y łącza jąc  socja­

listów  i kom unistów , podzielają  w  zupełności 
tę  nadzieję, k tó ra  d la  nich-jfest pew nością. G dy 
chodzi o P olskę, socjaliści, kom uniści i dem o­
k raci rzuca ją  na  bok swoje d o k try n y  i rę k a  av 
rękę  idą  z nacjonalistam i. N iem iecki fron t 
przeciw ko Polsce je s t jednolity .

W  nadgran icznych  pow iatach  prusk ich  o lu d ­
ności polskiej rząd  p rusk i w  dalszymi ciągu  u 
p raw ia po litykę ko lonizacyjną, dążącą  do zu­
pełnego w yplen ien ia ludności polskiej. R ów no­
cześnie Berlin czy ni w szystko , ażeby  tam  
w zm ocnić ekonom icznie nap ływ ow ą ludność 
n iem iecką. W  tym  celu pom iędzy innem i za­
łożono w  Pile b an k  d la  ,;m arch ji“ poznańsko- 
zachodnio-pruskiej". N a pośw ięcenie (ej p la ­
cówki bojow ej przyby ł p rusk i m in ister rolni 
ctw a, d r  W endorff, k tó ry  przy te j sposobności 
w ygłosił znam ienną mowę. P an  m in ister z u- 
k ładnością  lisa praw ił o ,.pokojow ej w spó łp ra­
cy  z sąsiadem ", ale nie w ytłum aczył, co to  za 
pojęcie geograficzne, czy polityczne je s t owa 
m aieh ja  poznańska". Co p raw da nie po trze­

bow ał tego  tłum aczyć Prusakom , m y zaś po 
w inniśm y zw rócić uw agę na te  now otw ory  pru- 
sl le „ in  partibus infidelium ". R zecz n ad a je  się 
naw et do zap y tan ia  w p iusk iem  m inisterstw ie 
spraw  zagranicznych, przyczem  praw dopodo­
bni o i P ary ż  rad b y  zaspokoić sw oją ciekaw ość. 
J e s t  to  tom  praw dopodobniejsze, iz d r  Wc-n- 
dorf p rzy  te j sposobności, mimo sw ojego urzę­
dow ego i odpow iedzialnego stanow iska, nie o 
m ieszkał zauw ażyć, że na  tyrch w łaśnie zie­
m iach w ystępu ją  w  całej pełni sk u tk i t ra k ta tu  
w ersalskiego.

Prusacyr nie spoczyw ają. Berlin nie ma pie 
n iedzy n a  odszkodow ania w ojenne, a le  m a je 
zawsze n a  za kładabio  finansow ych placów ek 
bojow ych, zw łaszcza pry eiwko Polsce, a  p o ­
średnio przeciw ko F rancji. P o lity k a  p ru sk a  
idzie u ta rty m  torem . O drzucona w stecz, zaczy­
n a  iść n a  now o d rogą w ytyczoną. N aszą jest 
rzeczą na  te j d ,u d ze  utw orzyć m u r nieprzeła- 
m any.   -------

Greźiia g e n e r M
Z W arszaw y donoszą 10 bm .: N a dzisiejszem  

posiedzeniu cen.tnilneg'o kom itetu  związków' 
zaw odow ych pcst3;nowiono w ys.ąp ić  do rządu 
z m em orjpłem  o  ustaw ow e zagw aran tow ania  
s ta ty sty czn y ch  dodatków  drożyźnianyc-h, p o d ­
w yższanych wr okresach  ty godniow yeh. Cen­
tra ln y  k o m ite t zw iązków  zaw odow ych pow ziął 
nad to  uchw alę, ośw iadczającą, że .w a lk a  o 
poidfwyżki drożyźniane n ie  bądzóe ta k  d łu g o  o- 
w ocną, ja k  d ługo  n ie  opainujc się p rzyczyn  dro­
żyzny. Je d n ą  z najisto tn iejszych  p tzyczyn  dro  
żyzny  je s t system  Tządu obecnego  gab inetu

C en tra lny  ko m ite t zw iązków  zawodowy ch 
postanaw ia  w obec tego  rozpocząć wzgłędcm  
rządu  w alkę polityczną, eleim jćg o  usunięcia 
(Ałrmą yiallu  m a być s tra jk  generalny  w szyst­
kich  robo tn ików  w przedsiębiorstw ach pryw at 
nych  i robotn ików  zatrudn ionych  przy  kolejach 
państw ow ych. T erm in  s tra jk u  zostanie ogłpszo- 
ny w  poiozum ioibu z klubaimi opozycji se jm o­
wej.

K owti?o, 17 października CPAT). E stońsk i m i­
n ister spraw ' zagran icznych  Fekol w ygłosił m o­
wę n a  konferencji prasow ej o zw iązku państw  
bałtyck ich , k tó rego  w zm ocnienie wmwnętrzne 
uw aża za cel po lityk i pań stw  bałtyck ich . Zw ią­
zek ten  niem a w całe zam iarów  agresyw nych  i 
ina stw orzyć jedynie  gw arancję  w zajem ną na 
w ypadek  niebezpieczeństw a. P o lsk a  .jest jedy- 
nem  państw em  Zw iązku bałtyck iego , k tó re  
p rzedstaw ia potęgę. U kład w arszaw ski rozbił
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się w sk u tek  n icratyfikow anla go przez Fm lan- 
dję. U kład  ten  jednakże  raz na zaw sze stw ier­
dził iden tyczność in teresów  P olsk i i państw  
bałtyckich . W szelkie pogłoski o zm ianie poli­
ty k i b a łtyck ie j przez Polskę nie odpow iadają  
rzeczyw istości i po leg a ją  na kom binacjach, 
szerzonych p rzez sfery  n ieprzychylne dla związ 
ku bałtyck iego . W iadom ość o istn iejącem  ja ­
koby  ta jn em  porozum ieniu m iędzy E ston ją , 
P o lską  a  Ł o tw ą je s t czczym  w ym ysłem .
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Londyn, 17 październ ika (PA T). „D aily  Ex- 
press" donosi z Berlina, że kanclerz  S trese- 
m ann m a szczere zam iary  rozpoczęcia rokow ań 
z F ran c ją  i w  tym  celu w yśle z końcem  tego 
tygodn ia  w ybitnego  fachow ca gospodarczego 
ze specja lną  m isją do Poincarego .

W iedeń, 17 października (PAT). „N eue Fr. 
Tresse" donosi z Berlina, że niem iecki pełno­
m ocnik będzie dziś p rzy ję ty  przez Poincarego . 
J a k  słychać, ośw iadczy on Poincarem u, że

N iem cy w  obecnych w arunkach  finansow ych 
i gospodarczych nie są  w możności w ykonyw ać 
św iadczenia rzeczow e.

STIN N ES W  D U ESSELD O R FIE.
Berlin, 17 października (PAT). Z Duessel- 

dorfu donoszą, że p rzy b ed d ę  Uim w  najbliższym  
czasie Stinne^, by kon tynuow ać ronow ania  z 
g enerałem  de G outte.

K atow ice, 17 październ ika (PAT). L ikw ida­
cja ruchu  s tra jkow ego  postępu je- bardzo po­
m yślnie naprzód , a to ta k  w przem yśle p ry ­
w atnym , ja k  i w k o le jn :ctw ie państw ow em . 
W iadom ości z •wczoraj godz. 4 popołudniu 

j stw ierdzają , że ruch  kolejow y pod ję ty  został 
n a  obszarze polskiego G órnego Śląska w c a ­
łych  swoich rozm iarach. O gólna sy tu ac ja  rów ­
nież u leg ła  dalszej popraw ie. Vi tększość ko ­
palń  pracuje . W e w czesnych  porannych  godzi­
nach  dnia  w czorajszego 38 kopalń  zamówiło 

(w iększą ilość w ęg larek , znak to  najlepszy , iż 
podjecie p raev  kopaln ianej toczyć  się będzie w 
sposób regu larny .

R okow ania  m iędzy robotnikam i a  m iędzy 
w ładzam i i p racodaw cam i toczą się w  dalszym  
ciągu  i w y k azu ją  rów nież bieg zupełnie po­
m yślny. P rezes katow ick ie j dy rek c ji kolejow ej 
ośw iadczy], że nie uznaje sam ozw ańczego ..ko­
m unistycznego zw iązku ko le jarzy  n a  polski 
G órny Ś ląsk", k ro ry  kom uniści stw orzyli w  o- 
s ta tn im  dniu s tra jk u , lecz rokow ać będzie w y­
łącznie z legalizowanemu zw iązkam i zawodo- 
w'eini ko le jarzy , istn ie jącem i jeszcze z przed 
czasu  s tra jk u . K olejarze ośw iadczenie to  przy­
jęli do w iadom ości i n a  ty ch  podstaw ach  roko­
w an ia  toczyć  się będą dalej.

uchw aliła  w trzeciem  czy tan iu  d o d atek  do p ro ­
w izorium  budżetow ego n a  k w arta ł trzeci, o- 
raz prow izorjum  buużeiow e na  k w arta ł czw ar­
ty-

P R O JE K T Y  U STA W  SKARBOW YCH ’ 
W arszaw a, 17 październ ika (PAT). Na uzi- 

siejazem posiedzeniu .sejmowej kom isji skarbo- 
wej pod przew odnictw em  pos. B yrk i poseł Mi­
chalski referow ał p ro jek t u staw y  o podatku  
spadkow ym  i od  darow izn. P ro jek t do tyczy  
szczególnie spadków  cudzoziem ców. K om isja 
p rzy ję ła  w  drugiem  i trzeciem  czy tan iu  p ro jek t 
z w yjąikw rn  przepisu, wr m yśl k tó rego  ustaw a 
by łaby  stosowania rów nież, jeżeli spaclkobier 
ca zm arł w  czasie od 1 styczn ia  191o roku. —  
Pos. M oraezewski i pos. Ł ypaeew icz postaw ili 
w niosek  o u trzym anie  (ego przepisu. P ozatem  
kom isja p rzy ję ła  w  drngiem  czy tan iu  p ro jek t 
u staw y  o o rganach  w ykonaw czych  w ładz 
skarbow ych z w y ją tk iem  a rt. 10 o noszei-iu 
broni przez urzędników  skarbow ych. T rzecie 
czy tan ie  tego  p ro je k a i odroczono do następ-, 
nogo posiedzenia.

USTA W A -M IESZK A N IO W A . 
W arszaw a, 17 października (PAT). Sejm owa 

kom isja  praw nicza pod przew odnictw em  po a 
M arka rozpatry-, i dziś a r t. 10 p ro jek tu  u- 
r.tawy o cchrcn io  . ;atorów , zaw iera jący  prze­
pisy,* wr k tó rych  w ypadkach  m ożna najem  w y ­
pow iedzieć i ko rzy stać  z postanow ień  kodeksu  
cyw ilnego o u stan iu  najm u. P rzy ję to  p u n k ty  
a  do now ego p ro jek tu  rządow ego określa jąca  
jak o  przyczynę wypowiedzc-nia naim u, zale­
gnie z w y p ła tą  dw óch ko lejnych  ra t  kc.u.c-r- 
nego, zakłócenie porządku , oddanie m ieszka­
nia  w  podnajem  n a  nader w ygórow anych  w a­
ru n k ach  lub odstąp ien i?  m ieszkania w całości 
bez zgody właściciela,

W ZROST KOSZTÓW  UTRZYMANIA* 
W arszaw a, 17 październ ika (Tel. wT.) Na 

dzłsiejszem  posiedzeniu  kom isji d rozyźnianej 
usta lono , że ko sz ta  u trzy m an ia  w  pierw szej 
pc!ow Je b. m iesiąca w porów naniu  z k o sz ta ­
mi w  d rugiej połow ie w rześnia w zrosły  o 83.25 
proc. Za podstaw ę do obliczenia w zięto w zrost 
cen w następu jący! h k a teg o riach : żywnostę
zw yżka cen o 71.33 proc., opał o 56.70 proc., 
m ieszkanie o 25.38 proc., obuwie o 142.88 proc.j 
po trzeby  k u ltu ra ln e  o 82.89 proc.

R ew olu cyjn e zab u rzen ia  w  L ipsku
Lipsk, 17 październ ika (AW). J a k  słychać, 

w ybuchły  tu ta j  ponow nie rozruchy  w iększych 
rozm iarów , noszące ch a rak te r rew olucy jny . —  
K om uniści usiłow ali okupow ać fabryk i i w ar­
sz ta ty  przem ysłow e, co im  się częściowo u d a­
ło. N iektórzy fab rykanc i uciekli a  robotnicy 
przyw łaszczyli sobie ich fabryki. N iem a n a ­
dziei, aby  obecny s ta n  w kró tce  się zmienił.

KOMUNISTYCZNY RZĄD SASKI.
Berlin, 17 październ ika (AW ). Saski m inister 

p racy  T raube w ygłosił w  sask im  L and tagu

przem ów ienie, będące drugiem  z kolei ośw iad­
czeniem się rządu  saskiego za koniecznością 
w spółpracy  z R osją sow iecką, k tó ra  gotow a 
je s t udziei.ć pom ocy roijotnikom  niem ieckim .
M inister zapow iedział, że w najbliższych dniach 
spodziew ać się należy  zażarte j w alki o 8-mio 
godzinny dzień pracy , k tó ra  połączona będzie 
z ciężkiem i ofiaram i d la  k lasy  robotniczej. —  
G dy m inister w ypow iedział te  słow a, na lam ach 
komunistów* i socjaldem okratów  odezw ały się 
okrzyki: „R ozdać broń robotnikom , nie czekać 
dłużej".

ZU PEŁN E ZLIK W ID O W A N IE ST R A JK U  
NA GÓKN1 M SLĄSKU.

W arszaw a, 17 październ ika (AW ). O statn ie 
w iadom ości, o trzym ane przez rząd  od prezesa' 
katow ick iej dy rekc ji kolejow ej, stw ierdzają  
zupełne zlikw idow anie s tra jk u  kolejow ego. —  
R uch pociągów  norm alny . W szyscy  robotn icy  
pow rócili do p racy , a  naw et ślusarze p racu jący  
w  w arsz ta tach , k tó rzy  propagow ali ideę d a l­
szego s tra jk u , podjęli n a  now o pracę.

FELIKS ORACZEWSKI
IN IC JA TO R  K O M I S J I  E D U K A C Y J N E J

a (Ciąg aalaty).

Po przerw ie sejm ow ej, nai d rug iem  posiedze­
n iu  tnieiwsze zeszło n a  spraw ozdańiu  z czynno­
ś ć  delegacji) O  aietzewski „w długiej, i pięknej 
mowie i Jo w a  II. Sciumitta) zganiw szy ła tw ość 
z ja k ą  zezw 'ono n a  u stąp ien ie  ta k  znae-znych 
ipro'wiii'0-yj, u lx  łeiwbŁ; że n ik t  nie chce te g o  czy­
nu. nazw ać gw ałtom  ■ dow odził, że poci p rzy ­
m usem  niepodobna polepszyć rząd u  w ew nętrz. 
i z tego  pow odu wzywał sejm ujących , a b y  po- 
rzpri-H „pełzającą pow olność na  cudzo ro z k a ­
zy "  i radzili nad  potrzebam i o jczyzny  Avtxlług 
w ym agań  jej dobra) „a  nie obcej w oli". R adził 
w prow adzić oszczędność, og ranń  zyć się w  zby­
tk ach  i p rzy jść  z pom ocą .tym  rodakotm, k tó rzy  
porzucili (m ajątek  iw cabram ych iprow. niej ach;, 
a b y  pod w lasneini pozostać rządam i. N ajw y­
bitniejszym  i  najpiękniejszym  ustępem  jeg o  m c 
wy by jo  ujęc-ie się za ludem  w iejskim ; żądał 
opieki ustaw , zabezpioczd.jącyeh m ienie i osoby 
„ te j licznej i' uży tecznej w iększości". G dyby od 
żył —  dow odził dalej —  duch narodow y, gdy ­
by  u lż y ła  dzielność i  m iłość dobra pow szech­
n e g o  „m oglibyśm y jeszcze s tać  się  strasznym i 
straszącym ". P rzypom niał wreszcie sw ój pro­
je k t  edłukuicji nairtodowiej, k tó ry  po zniesieniu 
zakonu  jezu itów  tern bardziej na leży  obm yśleć, 
poniew aż pow racające  po nich do Rzeczpospo­
lite j ap aszce  fundusze na ten cel w inny  brć

K O N FE R E N C JA  C ELN A  W  G EN EW IE.
G enew a, 17 październ ika (PAT). W  m iędzy­

narodow ej konferencji d la  sp raw  celnych, k tó ­
ra  tu  rozpoczęła obrady, bierze udział jako  
d e leg a t P o lsk i p. W ładysław  R aszyński, d y re ­
k to r  lw ow skiej dyrekcji celnej i jak o  członek 
kom itetu  ekonom icznego Ligi narodów  p. 
A ntoni W -cniaw ski, prezes B anku H andlow ego 
w ' W arszaw ie. W  konferencji b iorą udziai za  
specjalnem  zaproszeniem  Niem cy. Ogółem ¥ó 
prezen tow anych  je s t n a  konferencji 34 państw . 
P rzew odniczy  lo rd  B ukston , by ły  angielski 
m inister. K onferencja  po tny  a  trz y  dni.

obrócone.- R adził w reszcie najzdatn iejszych  je ­
zuitów  w ciągnąć w szeregi uczących , „?by  
rozpoczęli zaw ód o-byw ątellski przez pracę o k o ­
ło wyrchowamia narodow ego" (limwa z 21 w rze­
śnia). Na podstaw ia  te j mowy można- przypu  
szczać, że  i pom ysł zuży tkow ania  funduszów  
jezuickich  n a  celo ośw iaty narodow ej w yw edł 
•od O raczewskiego. W niosków  nie staw iał, bo 
sp raw a  ta  pow tórzona b y ła  delegacji, k tó ra  po 
tygodniow y! h rozpraw ach (od 7 do 14 paździer­
n ika) g o rąca  życzenia  O raczew skiego, dzięki 
Cdn c.ptowtózowi, w  czyn  zam ieniła.

O raczewski w  opoz-ycy swojej przeciw  presji 
ministrów) pań stw  zaborczych n ie ty lko  nie u- 
Btawał. a le  c o raz  więcej; ją  po-glęb;a ł ,  c o ia a  
u ię c e j s ię  nairajżal K iedy  m inistrow ie c i zaw ia­
dom ili, że g d y b y  n a w e t, król nie ra ty fikow ał 
ugód  już zaw artych  z  de legacją, to  dw o ry  k ii 
obejdą  s ię  bez ra ty fik ac ji, p o tra fią  u g o d y  u- 
tizym ać , a  odmÓAvi-enie ra ty fil.ac ji naraz iłoby  
jed y n ie  R zeczpospolitę n a  w ypow iedzerue woj - 
ny. OiaczcAyski w teim ośw iadczeniu  ̂ niutótró'W 
w idział nasfęjieiUyo „niew olniczej ałegłościż1 
sejm u i  żądał, „ab y  przysto jn iej p iastow ać peł­
nom ocną po,wagę sejm u i nie zasięgać w każdej 
frudiK śat trzech  posłów  w oli". \Vbrewv opinji. 
wyrażontej przez SułkoAvskiego, iwojewodę gnie* 
znieiiiskiego, dow odził, że d e legacja  w inna prziul 
sejm om  zdaw ać spraw ę z sw yeh czynności, a  
sejm  m a prawie ją  pochw alić  łu b  zganić. D zię­
k o w ał tem uż w ojew odzie, że p o p art jego  we­
zw anie do opieki n ad  ludem , pochw alił tetż iro ­
nicznie jego  zam iar (m niem any) Avystąpienia z 
delegacji, a le  d aw a ł miu peu niejszy sposób 
„uspraw iedliw ienia p a trio ty zm u " przez usunię-

W Y K R Y C IE  O R G A N R Ą C J1 PO W STA Ń C ZEJ 
Lwów, 17 października (AW ). K orespondent 

„G azety L w ow skiej" donosi z K ijow a, że w 
pow iecie hum ańskim  w j k ry to  szeroko rozga­
łęzioną o rganizację  pow stańczą, sk łada jącą  
się przew ażnie z bezrobotnych, zw olnionych w 
osta tn im  czasie z fabryk tam tejszego  rejonu. 
A resztow ano przeszło luO osób, p rzy  k tó rych  
znaleziono wiele broili. O rganizacja  ta  zdołała 
zjednoczyć w szystk ie  opozycyjne żyw ioły w 
K ijow szczyźnio i m a na  celu przygotow anie 
pow stan ia  o cha rak te rze  rew olucyjno-narodo- 
wetn.

oie w szystk ich  członków  obecnego sejm u z 
przyszłej R ad y  N ieustającej. .. W idzimy z czyn­
ności- trakUowanyich —  ta k  kończył mowę —  że 
ty lk o  poolu)5z€tetw 'o zamiiaist zaradzan ia  przy 
ję to . N a coż w ięc zdania cnotliw ych obyw ateli 
potrzebne? M usiała już przem oc naradzić  się z 
przyjació łm i swymi-, jak i n a  ojczyznę w yda w y­
rok  i ja k i w spierać będzie. N iech się skończy 
k rzyw dząca  dlai czułych w en a  .(zgadzał s ie  na 
liinitę sejm u), niiach się uci-e&zą m om entalną 
iiiocą chcący  czynić, choć n ie  w iedzą, o-o- czy­
n ią"... >

Potoiaslkł w y g ad a ł się  p rzed  B raniekim , że 
Sulkow ski chc-e Oralczewskiego za  o s ta tn ią  m o­
wę oddać pod sąd  konfederack i, B ranicki z a ­
uw ażył n a  to , żo należałoby  w tak im  razie  za1 
każdym  posłem  postaw ić dwóch grenadjerów , 
gdyż inaczej iwbzyscy sita uą w  obronie Oraczew­
skiego...

I  bez -dalszego streszczan ia  licznych  mów 
O raczew skiego, to  eo  tu  pic dano, w ystarczy , 
do scharaktciy.zo,wania- jeg o  gorącego patrjo - 
tyznm . „O O raczew skim  —  mówi Hcnrj^k 
S clim ut —  z w szelką m ożna pow iedzieć praw ­
dą, że  w  ty m  okropnym  czasie  zupełnego u- 
p ad k u  i  rozbtóia społeczeiis-tiwa naszego należał 
do  n a d e r rzadkich  wyjątków '... u trzj-m ał się n a  
wyisłckości! * iiiespla-raionego najm niejszą zmiazą 
p raw dziw ego patrjo tyzn  u ". D odajm y do, te j 
zaszczytnej, a  zasłużonej opinji, że motwy jego 
w ygłoszone 22 i 28 styczn ia  r. 1774 b y ły  n a j­
silniejsze, a  po  części programowe^ W  j  ierw  
szej, z  niich w gorących  słoiwach potęp iał nio- 
tyfko obcą, a le  i  „dom ow ą" przem oc, łamani® 
nnaw. anaa-chię, dom e szlachecką, fa łszyw y pa-

KOMW ENT SEN JO RÓ W .
W arszaw a, 17 październ ika (PA T). N a dzi- 

siejszem  posiedzeniu  kom ventu  senjorów  Sejm u 
uchw alono, b y  dzisiejsze posiedzenie Sejm u 
było o sta tn ie  w  ty m  tygodniu , a  następne od ­
było się wre w torek . N a w torkow em  posiedze­
niu odbędzie się d y sk u sja  nad  nrow izorjum  
budżetow em  n a  k-wartal czw arty  br. i n ad  do- 
datkow em  prow izorjum  na  k w a rta ł trzeci br., 
w k tó re j zabiorą glos generaln i m ów cy: pos. 
Zdziechow ski im ieniem  w iększości i pos. Dia- 
inand  im ieniem  m niejszości. D alej uchw alono, 
hy  dziś po dyskusji odbym  się glosow anie nad  
vo tum  zaufan ia  d la  rządu.
U CHW ALENIE P R O JE K T U  PROW IZORJUM  

BUDŻETOW EGO.
W arszaw a, 17 październ ika (PAT). Sejm ow a 

kom isja budżetow a n a  dzisiejszem  posiedzeniu 
pod przew odnictw em  pocm  Zdziechowrskicgo

Sprawa Jaworzyny
H aga, 17 październ ika (PAT). M iędzynaro­

dow y try b u n a ł spraw iedliw ości będzie rozpa-( 
try w a ł dn ia  12 listopada spraw ę Jaw orzyny , 
celem  d an ia  sw ej opinji. R ad a  Ligi narodóu 
zajm ie się rozstrzygnięciem  te j sp raw y na gm -' 
dniow ej sesji.

PCDRÓŻ P R F Z . M/ySSA RY K A .
1-ondyti, 17 październ ika (PA T). P rezy d en t 

republik i czeskiej M assaryk. k tó ry  przebyw a 
obecnie w  P ary żu , przybędzie do L ondynu w 
tow arzystw ie  czeskiego m inistra spraw  zag ra­
nicznych Benesza. P rezy d en t M assaryk zło*) 
w ieniec na  grobie nieznanego żołnierza 1 bę-' 
ozie p rzy ję ty  na aud iencji ukró la . Po audjen- 
cji król podejm ow ać będzie czeskiego gościa 
śniadaniem  w B uckingham  P ałace  W e w tórek  
M assaryk u d a  się do OxLordu, gdzie spedz/ 
cały  dzień.

ZW ALCZANIE BEZROBOCIA W  A N G U I. ■, 
LondyA> 17 październ ika (PAT). M inister p rą  

cy B erlow  ośw iadczył, że rząd  przystąp i dc 
zw alczania bezrobocia i w tym  celu p*tęzna* 
czdfio 14 mil jonów  funtów  szt- na butiow ę dróg 
I m ostów , 10 m iłjonów  fum ów  na w sparci* uk, 

(bezrobotnych, 12 mil jonów  na  ulgi ÓL łtaiłdht, 
10 do 15 m iljouów  dla tow ajzystw  kolejow ych. 
Ł ączny  w ydatek  n a  zw alczanie feezro%ocfe w y- 
niesie 50 m iijonow fpatów  szteriingćiw.

trjo tyzm , k tó re  n as  zgubiły. Żądał praw dziw ej 
równości', diobrogo Avynag.raidza-nia urzędników , 
„ a le  bez innych zysków  pod k a rą  ń:> życiu i 
sł#w ie“ , za jęaia  s ię  ćwicz^niiein i ed u k ac ją  mlo- 
dztóży, zĄkiadaniai b ib ljo tók  publiiczaiych. Od 
duchow ieństw a, biorącego „dziesiątą  część pio­
nów  ro ln ik a" w ym agał ofiarności na w /m oei.in­
nie sił narodow ych i na, obronę wia-rjr nie słow y 
lecz czynom . Poruszał siprawe podatków , zachę­
cał szliaichtę. a b y  niety lko  udoslom ajala  ro ln i­
ctwo,, a le  a,by n ie  w stydziła  się pracy w  pize 
m yślę i iw fabrykach . P rzechodząc do R ady 
Nreiustającej, żądał, ab y  była „ustaw iczn ą", od 
sejm u do  sejm u —  czynność jej w czasie sej 
mowy^m uw ażałby za bezpraw ie. K to  znosi się 
ta jn ie  z m inistran.i trzecii dw orów , k to  z nimi 
w spraw ach  k ra ju  nai w łasną ręk ę  radzi, k to  ich 
zdan ia  g łosi „przez ciche szep ty  w ym uszono", 
k to b y  im  daw ał odpowiedz; nie spy taw szy  się 
wprzód o wolę. narodu , te n  ,-.natychm iast po­
winien być uznany za  n ieprzy jaciela  O jczyzny, 
od społeczności obyw atelów  odsądzony i na 
sław ie i na-' m ają tk u  przez konfiskację  na p u ­
bliczny skarb  sk azan y ". „Ale cóż to  —  w-ołat 
do posłów  —  m ilczycie? Czy jeat jeszcze oj­
czyzna? czy  s ą  jeszcze P o lacy"... Jeżeli tak  ma 

j być, ja k  je s t do tychczas —  mówi! dalej —  
! „ośw iadczam  przed  Bogiem  i św iatem , że łubom 
się pisa! n a  tę  konfederację , celem służenia 
Ojczyźnie, w yrzekam  się wpisu m ego w  oczach 
całej Polstui i scpiiu i de legację  m am  za gw ałt" . 
Szujski w sw ych „D ziejach" p rzy tacza  j.-den ? 
u stępów  tej m ow y.

W  in nych  mowach' w zy w a ł do rozwiązania  
konfederacji, „ tego  szk od liw ego  zjazdu, k tóry

nazyw am y sejm em , k tó rv  p rzynosi wsłbrtd. i per 
ni,żernie k tó ry  z k ron ik  naszych i pamięć* wy- 
gluzoiwiainy być ]K>winien". To ..nowiu doroatfńł 
się dek larac ji trzech  m inistrów , że ,pruty ich 
będą jak o  zdaniu, (orśnjo), a me rozkazy", że z 
n ikun  „w szep ty "  w daw ać się m « będą, że „bę­
dą traktcnvaó a nie wytmmz*i.c", że bę<ią, pamię­
tali „wiolo winni pow ażania narocUrwu, choc 
ńtes%c'«‘smvem-u. ale ie«zc7.e n«*5 bi^dląoe m u iu«- 
w olnikiem ", że wreszcie „gw aitew nem i k ro k a ­
mi niw będą łam ać p raw * naiw ław ego^ chyba, 
żo chcą nas nauczyć i przym usić złym p rzy k łs- 
doin, abyśm y i awriie t,xrch ie  pr*.w micodó,w 
względem  nich zapomniei?"...

A le Yrszystko to  b>ł groch w  śctófr^, W iy 
kszOi,c rrykony wala śtópo rozkazy SfAicfeałbor 
ga i jego towarz.yfizy (Bcnioits, i Rn-witćikJćj?^ 
O raczew ski n a  czw artej iUantoi* « ^ jjb  dążył dż 
rozwiązania, konfederacji, onayow^ł się zetrwa* 
sejm . ale n ik t go n ie poparł. „Poznaw szy ludzi" 
strac ił nadzieję i nie powrócił już do i&bfc %

P a tijo ty czn c  Avystąjpionfc* i«go nie uszły m u 
n a  sucho. Zasekryeslrow a no mu <fonj, luąjaŁ-lł 
i w A7.y stk ie  sprzęt-y „aa- oczach całego  wtf jer 
A\'ódizt w a", a le  ja k  sam  ptrw lada. „za  m c fu w! 
te 'Straty; aa poróAA-nauiu z pcwiu-nością obywa,- 
te la".

(C. d. n.). K azim ierz Bartoszewicz.

*) . Hcl.-uj.A 7 Mfeelst-wn... w r. lp f)  nr sejmiku w 
Proszowicnc!)1. r t -vi wychodziły luźne mowy 
Oiacrew.skiego, kiorrgo ich wydsATOg ,uayw*ł Ora 
czcw-skim.
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Z  P  a 5 t u i„ •-*#--
^  ^ W arszawa, 1 7 -października.

Na wczorajszem wtorkowem posiedzeniu Sejmu 
podczas dyskusji nad eyposć prem jera W itosa i 
m iristra skarbu Kucharskiego poseł Barlicki (P.
P. S.) zakończy1 swoją mowę wezwaniem, ażeby 
premjer Witos złożył władzę. Na to wezwanie za 
wołał pos. Szebeko: „W pańskie ręce". Poseł Bar 
licki na tę uwagę oświadczył, że powinien przyjść 
do władzy rząd, oparty na zaufaniu szerokich mas 
ludności, który  stworzy program, któryby znalazł 
drogę do kieszeni klas posiadających. Za ten n ą d  
gotowi jesteśmy wziąć odpowiedzialność. (Oklaski 
na lewicy).

Pos, Dębski (P. S. L. „Piast") wystąpił w obro 
nie rządu, a mowę swoją zakończył następującym 
zwrotem: Dotąd z wyjątkiem gabinetu koalicyjne 
go obrony państwa nikt nie chciał brać odpowie­
dzialności za rząd, zabezpieczając sobie jednocze­
śnie zakulisowe nań wpływy. Ten system rządów 
nieodpowiedzialnych nsu wał z rządu indywidual 
ności, które me dały sobą powodować. Był to nor 
jnalny stosunek stronnictw do sprawy tworzenia 
rządów. Teraz przyszło się do jawnego życia par­
lamentarnego, g d jż  kompromis jest możliwy i 
Sejm ma obowiązek utworzenia większości, przez 
co ponosi odpowiedzialność przed krajem za rzą­
dy. Reforma rolna ma być zmieniona w kierunku 
umożliwienia jej wykonania. Kząazić i odpowiadać 
za rząay nie jest rzeczą łatwą ani słodką, ale jest 
koniecznością i obowiązkiem parlamentu. Dlatego 
P. S. L. darząc gabinet zaulaniem, udzie’a mu na 
dal poparcia.

Po?. Piechowski (chrzęść, dem.) imieniem swoje­
go stronnictwa wy raził zaufanie dla rządu. N astę­
pny  mówca pos. Dtfbanowicz (chrzęść, nar.) wy­
stąpił w obronie rojników przed zai zutem egoizmu 
twierdząc odwrotnie, że rolnicy są klasą upi*śle- 
tlzoną. Mowę swoją zakończył znamiennym ape 
lem: „Jeżeli idzie o nas, to zwłaszcza wobec sobo­
tniej katastrofy oświadczamy, że w zdecydowanej 
polityce rząd znajdzie u nas nietylko karny po 
słuch, ale najdalej idące, silne poparcie".

Dalszą rozprawę odroczono i przystąpiono do 
nagłości wniosku P. P . S. w sprawie nieprzestrze­
gania przez rząd przepisów konstytucji, dotyczą­
cych praw obywatelskich. Uzasadniał nagłość 
wniosku pos, Pragier (P. P . S.). Mówca w krćtkiem 
przemówienia przytacza ca*y szereg pogwałceń 
konstytucji przez rząd obecny i domaga się uchwa­
lenia zgłoszonego wniosku. W głosowaniu nagłość 
od~zucono 177 głosami przeciw 164.

Pos. Malinowski uzasadniał nagłość wniosku P. 
P, S. w sprawie ochrony wschodnich granic przez 
policję państwową. Mówca przytacza, że ua  prze- 
Etrzeni 1700 kilometiów niema naw et 5000 ludzi. 
Jestto  mateTjał niewystarczający i  z tego powodu 
zachodzą w przerażającej liczbie w ypadki morder­
stwa. W lipeu 3 zupełnie uzbrojone bandy prze- 
Ezty na stTonę sowiecką. Dzieje się to w chwili, 
gdy sowiety koncentrują wojska nad naszą grani- 
<ą.

W sprawie nagłości wniosku przemawiał nastę­
pnie pos. Lutosławski, który  w imieniu swego klu­
bu oświadczył, że będzie głosował za nagłością, 
ale zastrzega się przeciw uzasadntanńi jej przez 
pos. Malinowskiego. W swoim czasie żą laliśmy 
zwolnienia przetrzymanych na granicy żołnierzy. 
Niestety, rząd poprzedni przeprowadzi! to  zwolnie­
nie, nie przygotowawszy zastąpienia tych ludzi 
innymi. Dlatego w przymusowem położeniu rząd 
musiał zastąpić tych żołnierzy tern, co mial pod 
ręką.

Nagłość wniosku uchwalono 1 odesłano go do 
komisji.

Następnie pos. Zaiemba uzasadniał nagły wnir- 
gek P. P. S. o zabezpieczenie na rynku wewnętrz­
nym podaży artykułów codziennego nżytfcu. Mów­
ca  oświadcza, ze nie wystarcza zakaz wywozu. 
M isi być ustawa, k tóra  ureguluje podaż artyku­
łów pierwszej potrzeby.

Pos. Poniatowski (Wyzwolenie) nie wątpi o tem. 
że sprawa dostarczania artykułów  pierwszej po 
trzeoy sta ła  się w Polsce kw estją nagłą. Ale nie 
chodzi tu taj o żywność dla miast: również lud­
ność wiejska odczuwa silnie brak artykułów prze- 
mysłowycn. Wogóie mówca zauważa, że w naszej 
poliłyce skarbowej i gospodarczej dotychczas wy­
twórczość rolnicza nie jest tak  traktow ana, jakby 
to należało. Mow za wypowiada się za nagłością, 
zapowiada jednakże krytykę wniosku we wspom­
nianym kierunku.

Fonieważ pos. Zaremba, uzasadniając nagiość 
powyższego wniosku, wyraził się, jakocy p. mini­
ster skarbu Kucharski był udziałowcem głównego 
urzędu żywnościow ego w Poznaniu, zabrał głos p. 
minister skarbu, k tóry  wy jaśnił, że rie  jest praw­
dą, jakoóy był udziałowcem powyższego urzędu, 
natomiast przed 2 laty jako były minister byłej 
dzielnicy pruskiej z ramienia rządu reprezentował 
państwo w tej instytucji.

Nagłość wniosku przyjęto i odesłano go do ko­
misjo

Przystąpiono do nagłości wniosku posła Stańczy 
ka i tow. (Związek P. P . S.) w SDrawie głodu w 
zagłębiu Dąarowskiem. Dia umotywowania nagło­
ści tego wniosku zabrał głos pos. Stańczyk, k tóry  
podkreślił, że ludność rooolnicza cierpi głód, gdy 
w kraju były wielkie urodzaje. Tiumy oblegają 
skk p y  żywności, a  strajk  generalny w górnictwie 
powstał na tle żywnościowym. W tej sprawie za­
bierał głos pos. Knothe (Ub-d.), który zwrócił uwa­
gę, że brak środków żywnościowych w zagłębiu 
powńarza się od czasu do czasu po ustanowieniu 
kunusyj cennikowych, których ceny często nie 
zadawalają sprzedawców. Drugą przyczyną jest 
drożyzna artykułów  na Górnym Śląsku, k tóry  wy 
kupuje żywność z zagłębia. Nie wypowiadając się 
przeciwko nagłości, stwierdza jednakże, że nie 
można mówić, aby m iasta zagłębia cierpiały stale 
głód.

Nagłość wniosku przyjęto i odesłano go do ko­
misji.

Ustawę o podwjTsaeniu kar za zwłokę w pła­
ceniu podatków z 10%  na 150% uchwalono w II 

k III czytania.
Następne posiedzenie d, 17 bm. o godz. 11 

,Ka porządku dziennym umotywowanie szeregu 
wniosków nagłych, zgłoszonych w sprawie wy- 
Duchu na Cytadeli, nagłość wniosku pos Daczki 
w  sprawie zastosowania ort. IV  trak ta tu  dodatko­
wego o mniejszościach. -y  3-

\VNlOSEK n a g ł y  w  s p r a w ę  o d e z w y
RADY MINISTRÓW.

Na wczorajszem (wtorkowem) posiedzeniu Sej­
mu Kluby: P IS ., PSL. „Wyzwolenie", klub „Jed- 
nosi ludowej" i  NFR. zgłosiły do laski marszał­
kowskiej wniosek nagły następującej tr6ści: 

„Udezwa rządu opublikowana i rozplakatowana

w całym kraju , trzymana umyślnie w tonie wysoce 
alarmującym, jest jaskrawym  dokumentem nie­
spełnienia przez rząd pierwszego obowiązku, jaki 
na nim ciąży w takiej chwili, ,tj. dbałości o zacne • 
wanie spokoju i porządku. Jednocześnie odezwa 
ta  stanowi niepospolity w brutalności swej przy 
kład wyzyskiwania dla celów partyjnych w}adzy, 
zwłaszcza że szerzenie paniki przed ukończeniem 
śledztwa przyczynić się może do niepożądanych 
zajść w państ wie, odbić się może niekorzystnie r a  
gospodarczej sytuacji kraju, a zwłaszcza na ryn­
ku pieniężnym, zaś zagranicą może wywołać wra­
żenie, jakoby Polska znajdow ali się w przededniu 
katastrofy. Podpisani protestują przeciw takiemu 
postępowaniu odpowiedzialnego rządu, nie przesą­
dzając atoli przyczyn wybuchu, wnoszą:

„Sejm wyraża ubolewanie z jmwodu szerzenia 
przez rząd niepokoiącycli w* idomości przed usta­
leniem poy odów katastrofy. Sejm wybiera komi­
sję, złożoną z 7 członków, która zbada przyczyny 
katastrofy, korzystając z wszystkieh m ateriałów i 
świadectw, i zda sprawę z wyniku swych badań".

Stronnicowa większości wniosły także do preze­
sa gabinetu interpelację 2 zapytaniem, czy rząd 
skłonny jest przedłożyć Sejmowi wyniki śledztwa 
w sprawie wybuchu w cytadeli i sprawozdanie ko 
misji wojskowej o zabezpieczeniu prochow ni

Dalszy w zrost drożyzny
Kraków, 18 października.

f  ZNACZNE ZADANIA RZEŻNIKÓW 
I MASARZY.

Cfchy rzeżników i masarzy wniosły do magistra­
tu  krakowskiego nowy, znacznie podwyższony 
cennik na mięso i wyroby masarskie. Podwyżka 
wvnosi od 20—30 procent. Miejska komisja cen­
nikowa rozpatrzy żądania cechów na posiedzeniu 
w dniu "dzisiejszym. __

PODWYŻKA CEN OBUWIA. • 'T , ,
Komisja przedstawicieli kupców, handlujących 

obuwiem, przedłożyła na polecenie m agistratu no­
wy cennik na obuwie z fabryk krajowych i zagra­
nicznych, oraz z wyrobów własnych. W edług tego 
cennika, cena bucików męskich i damskich wyro­
bu krajowego waha się między 2 500.000 Mkp. do
5.400.000, pólbucików damskich od 1,800.00(1 do
2.000.000, dziecinnych dla chłopców i dziewcząt 
od 1,800.000 do 3,400.000, aa ślziecinnych od 600 
tysięcy do 2,700 000 Mkp. Cena obuwia zagrani­
cznego wynosi dla dorosłych od 4,800 000 Mkp. do 
0,500.000, pólbucików od 3,500.000—5,400.000, 
dziecinnych i dia chłopców 81Ó.000—3,800.u00. — 
Cena pantofli domowych ustaloną została od 600 
tysięcy do 650.000, tak  zwanych botów i botków 
damskich od 1,300.000—1,500.000, kaloszy od 
1,280.000—1,450.000, śniegowców od 3,000.000 do
4.000.0uO Mkp. Dziecinne kalosze 715.000 Mkp. do
870.000.

NOWA PODWYŻKA CEN WYROBÓW 
TYTONIOWYCH.

Jak  się dowiadujemy, w przyszłym tygodniu 
wejdzie w życie uowa podwyżka cen wyrobów ty ­
toniowych, zarówno monopolowych, jak i z prywa­
tnych fabryk. Podwyżka ta  w yrosić będzie 50 —70 
procent. Będzie to trzecia z rzędu podwyżka w bie 
żącym miesiącu.

PODROŻENIE CENY 
PRĄDU ELEKTRYCZNEGO 1 GAZU.

W piątek wieczorem odbędzie się posiedzenie 
miejskiej komisji gazowo-elektrycznej, celem ure­
gulowania cen prądu 1 gazu na oKres X. W eoług 
wniosków subkomitetu cennikowego, 1 kilowat 
prądu dla mieszkań prywatnych kosztować będzie 
około €0.000 (dotąd 22.000), a metr sześcienny ga­
zu około 40.000.

PODWYŻKA TARYFY TRAMWAJOWEJ.
Dzisiaj odbędzie się posiedzenie końńsji rady 

naijzorczej spółki tramwajowej, k tó ra  przedłoży 
miejskiej komisji tramwajowej wnioski na podwyż­
szenia taryfy jazdy. Po posiedzeniu rady nadzor­
czej zbierze się miejska komisja tramwajowa, ce­
lem zatwierdzenia nowej taryfy. W mvśl uchwały 
ostatniego posiedzenia n dy miejskiej, naw a tary ­
fa wejdzie w życie bez przedłożenia jei klubom 
rauzieckim. Przypuszczalnie cena biletu jazdy 
podwyższoną zostanie na 10.000 Mkp., dla urzę­
dników, robotników I wojskowych na 7.000 Mkp., 
dia dzieci na 4.000. ,

» $ & ; ’* PODWYŻSZENIE
* MNOŻNIKA KSIĘGARSKIEGO. :

Związek księgarzy krakowskich w myśl uchwa­
ły  centralnego Związku w Warszawie podwyższył 
mnożnik z 40.000 na 70.000.

rządu narodowego 18C3 r. W stęp wolny. Miejsca 
siedzące rezerwowane.

REDAKTOR PONAD POLICJĄ. W organie p. 
m inistra Kucharskiego, „Gońcu Krakowskim" za­
mieszczono w Nr. 256 na czele kroniki następująco 
pouczenie pod adresem policji:

„Konfiskaty, które nie są wykonywane. W o- 
statnich dniach zdarzaja się bardzo częste konfi­
skaty  dzienników krakowskich z powodu niedo­
puszczalnego wprost tonu wobec rządu i poszcze­
gólnych ministrów. Słusznie! I  dawniej za rządów 
innych były one praktykowane. Rząd musi prze­
cież w jakiś sposób bronić swego autorytetu. Tylko 
pan prokurator swoje a  fur.kcjonarjusze wykonu­
jący konfiskatę, swoje, Faktem  jest bowiem, że 
takie są następstwa, iż dzienniki skonfiskowane, 
są dalej pokryjoinu rozszerzane. Zwracamy na to 
uwagę p. prokuratorowi, gdyż i jego powaga cier­
pi mocno skutkiem podobnych nadużyć".

Autor tego motiiium minął się ze swoim dzienni­
karskim zawodem. Powinienby zająć stanowisko w 
zawodzie,'którem  daje represyjne wskazówki, ma­
jące silniej dławić wolność drukowanego słowa. 
W szystko już było. Ale, ó ile nas pamięć nie myli, 
jestto w dziejach prasy polskiej pierwszy wypa­
dek nawoływania policji, aby dokładniej konfi­
skowała drukowane słowo. Organizacje prasy pol­
skiej, mające czuwać nad godnością dziennikarską 
powinny redaktora „Gońca" pociągnąć do odpoT 
wiedziałności i wydać w tej sprawie swoją optuję.

METODY „ZFSPOLU". Otrzymujemy następu­
jący komunikat: „Zespół" w Krakowie zawiada 
mia, że wobec pdwyższenia płatnej zgóry akcyzy 
od 1 kilograma cukru na 40.000 Mkp, (dotąd 2.800 
Mkp.) i znacznego podwyższenia ceny kumia cu­
kru ,oraz wobec braku potrzebnych na ten cci środ 
ków obrotowych, wprowadza od października b. r. 
aż do obwołania bony zaliczkowe na cukier po 
500.000 Mkp. Kwotę tę za bon październikowy br. 
należy wpłacić od 19 do 25 bm. w biurze przy ul. 
Garncarskiej 1. 7, J. piętro od godziny 9—12 i od 
16—18. Członkowie, posiadający bony, mają zape­
wniony pobór cukru w pierwszym rzędzie; nato­
miast inni członkowie otrzymają cukier, o iłe wła­
sne środki obrotowe" „Zespołu" wystarczą na za- 
kupno potrzebnej ilości cukru.

Ogłaszając powyższy komunikat „Zespołu", nie 
możemy się powstrzymać od wyważenia zdziwienia, 
że ta  współdzielcza instytucja w tak  łatw y i pomy­
słowy sposób usiłuje zdobyć kapitał obrotowy. — 
Niedawno, bo przed ir ssiąeem, obciążono człon­
ków podwyżką udziału na 300.000 Mkp., teraz zno­
wu żądają pól miljona za prawo pierwszeństwa 
w poborze cukru, do czego członkowie mają sta ­
tutowo zagwarantowane prawo bez wszelkich 0- 
granicze-ń. Nie wątpimy, że to zarządzenie dyrek­
cji „Zespołu" wywoła wśród członków rozgorycze­
nie, tem bardziej usprawiedliwione, że wiadomein 
jest powszechnie, iż „Zespól" posiada duże obroty 
finansowe, gdyż ceny towarów kalkulowane są 
z małemi wyjątkam i prawie w tejsamej cenie, co 
u kupców. W tych warunkach dobrodziejstwo ko­
operatywy staje się istotnie iiuzorycznem.

UANTNA I PODATEK GMINNY. Województwo 
zatwierd

Z kraju i ze św iata
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ p. Woj­

ciechowski powrócił w środę do Warszawy. |
ZWIĄZEK MIAST W SPRAWACH APROWI­

ZACJI. Z W arszawy donoszą: Minister spraw we­
wnętrznych, Kicrnik, przyjął delegację Związku 
miast, oraz przedstawiciela Towarzystwa aprowi­
zacji miast Małopolski w sprawach, związanych z 
aprowizacją miast. Delegaci przedstawili ministro­
wi ciężkie położenie mia-st i prosili m inistra, aby 
zechciał interwenjować. Minister dt Kiernik oświad 
czył, iż zajmie się bezwarunkowo porusz )ną spra­
wą; zaznaczył, iż znane mu są żądania miast i po­
czyni wszystko, co do niego należy, aby wewnętrz 
ny rynek w należyty sposób zbożem nasycono. Co 
do kredytów  obrol owych dla wydziałów aprowiza- 
cyjnych miast, to minister zauważył, że sprawa 
ta zależy nie od niego, lecz od ministra skarbu; 
ale i ta  sprawa będzie pomyślnie dla interesów 
miast załatwiona.

f  MICHAl TARASIEWICZ. Z W arszawy tele­
fonują: Dzisiaj, we środę rano, na dworcu głów­
nym, po przybyciu pociągu kolejowego ze Lwowa, 
znaleziono w oddzielnem „coupć" II. klasy zwło­
ki znanego artysty  dramatycznego, b dyrektora 
teatru  lwowskiego, Michała Tarasiewicza. Oznak 
gwałtownej śmierci nie s+wierdzono.

S. p. Michał Tarasiewicz, syn bankiera i obywa­
tela Krakowskiego, znany jest naszym bywalcom 
teatralnym z kilkuletniej działalności na krakow­
skiej scenie.. A rlysta bardzo utalentowany i su­
mienny, odtwarzał na scenie teatru im. Słowackie­
go pierwszorzędne role bohaterskie, rozpoczęte 
Kordjancm, który ustalił jego ostanowisko ak tor­
skie. Następnie przeniósł się do teatru miejskiego 
we Lwowie, gdzie mu powierzono dyrekcję. Jako 
artysta, którego specjalnością była deklamacja, 
pozostawia piękną kartę w historji aktorstw a. — 
Ceniony wysoko dla swojego talentu i zalet cha­
rakteru, zapisał się dobrze w sercach i pamięci to­
warzyszów pracy. Zgon jego ohudzi żal szczery w 
sferach artystycznych i wśród pracowników tea­
trów polskich. S. p. Michał Tarasiewicz liczył lat 
52.

POGRZEB OSTATNIEJ OFIARY WYBUCHU 
W CYTADELI. Z W arszawy telefonują nam: Dzi 
siaj o godzinie 10 rano z kostnicy szpitala ujazdów 
skiego nastąpiła ekspoMacja zwłok ostatniej ofia­
ry  sobotniej katastrofy, bł. p. kaprala p. strzelców 
kaniowskich, Dawida Katza. Pogrzeb odbył się z 
cercmonjalem wojskowym przy udziale przedsta­
wicieli rządu, miasta, Sejmu, Senatu i gminy ży­
dowskiej.

LOT ER JA  KLASOWA. Ministerstwo skarbu u- 
prawniło generalna dyrekcję loterji państwowej do 
trzechkrotnego podniesienia wysokości wygranej 
i ceny Losu. Suma wygrana wynosić będzie obec­
nie przeszło 100 miljardów marek. Główna wygra­
na opiewa na 450 miijonów. Cena losu do każdej 
klasy wynosi 90.000 mk.

ARESZTOWANIA W ŻYRARDOWIE. W nocy 
z 14 na 15 bm. policja miejscowa aresztowała w 
Żyrardowie 12 przywódców komunistycznych. —

ich doutwierdziło uchwał, I lk o w s k ie j  Rady wyzna- o K o d z ie  6 rano przmwmiono h O
iowej. nakładającą na ludność żydowską daninę Warszawy. W liczbie aresztowanych z n ą jd u je s ę  
,  n lh rJm ioh  wvdntke r 5nwe,tvcv> *  kandydat na posła komunistycznego do Sejmu,

■ ^  u  m  m  K  A
- ‘ iU  •. . '  Kraków, 18 października.

POWOŁANIE NA ĆWICZENIA ROCZNIKA 
1£Ł8. Od kilku dni doręczane są przez władze wy­
działu wojskorvego m agistratu krakowskiego powo 
łama do wojska rocznika 1898. Rocznik ten ma 
niezwłocznie stawić się do swoich oddziałów na 
jesienne ćwiczenia.

WSPALDZ’ALANIE DOMU ZE SZKOLĄ — 
W dniu 14 bm., jako w rocznicę Komisji Edukacji 
Narodowej, odbył się p e-konferencji wywiadowczej 
w szkole u6-tej ośmioklasowej im. Tadeusza Ko­
ściuszki wiec rodzicielski, na który przybyli ro­
dzice dzieci, uczęszczających do szkoły. Wiec za­
gaił dyrektor szkoły, p. Mikstem, podnosząc współ 
działanie domu ze szkolą. Jaiio  ważny czynnik 
wychowania i konieczność kontaktu  rodziców z na 
uczyeielstwem. Referat o istocie wychowania i po- 
trizebach szkoiy wygłosił p. Patyna. Koreferen­
tem był katecheta szkoły, ko. Sosin. Po referatach 
wywiązała się ożywiona dyskusja, w k 4órej zabie­
rali głos rodzice dzieci, objawiając troskę o potrze­
by szkolnictwa i zainteresowanie się kwest ją  wy­
chowania młodego pokoleni*. W celu zrealizowa­
nia postuiatych, wynikłych z referatów  i toku dys­
kusji, wybrano kom itet rodzicielski w u s tę p u ją ­
cym składzie: p. W itkowski, jako przewodniczący, 
p. Żurkowa, jako opiekunka, pp. Jurkiewicz, Spass 
macher, Berbakowa i Gruenspar.owa.

UCZCZENIE PAMIĘCI ANDRZEJA ZAMOY­
SKIEGO. W piątek, 19 bm., jako w przeddzień 
uroczystego przewiezienia zwłok Andrzeja Zam„y- 
skiego z K-akowa do W arszawy odbędzie się w 
auli uniweraytmu Jagiellońskiego o godz 6 wie­
czór uroczysta Akadem ja z odczytem red. Kazi­
mierza Bartoszewicza o życiu, działalności i *asłu 
gach lego wielkiego patrjo ty  i męża stanu.

Akademję zagai p. Mai jan Dubiecki, sekretarz

niowej
na pokrycie olbrzymich wydatków inwestycyj­
nych, spowodowanych odbudową szpitala i budo­
wą nowego cmentarza. Na ostatniom posiedzeniu 
Rady wyznaniowej pi zedstawil prezydent gminy 
iziaelukiej dr Rafał Landau nader ciężkie poło­
żenie finansowe gminy, spowodowane inwestycja­
mi, tudzież rozlicznomi wj datkami na irnio cele 
społeczne, poozem Rada uchwaliła ściągać od po­
datników w zwłoce będących oprócz już przez 
województwo zatwierdzonych 5% zwłoki miesię­
cznie, ponadto tytułem egzenulnego 5% od nało­
żonej sumy. Dr Landau wyraził nadzieję, że lud­
ność żydowska daninę jak najspieszniej dobrowol­
nie zapłaci i umożliwi Radzie wykonanie podję­
tych prac inwestycyjnych.

REW IZJE U GOŚCI KAWIARNIANYCH. — 
Wczoraj w godzinach popołudniowych we wszyst­
kich kawiarniach krakowskich przeprowadziły ró- 
wmocześnie organa pohcyjne rewizje u gości ka­
wiarnianych w poszukiwaniu za obcą walutą. K a­
wiarnie i restauracje ótaczano kordonem policji 
i przystępowano do osobistych rewizyj wszystkich 
bc-z względu na legitymowanie się gości, znajdują­
cych' się w tym czasie wewnątrz kawiarni. W yniki 
tj c.h osobistych rewizyj są na razie trzymane w 
tajemnicy. Zazuaczyć należy, że tego rodzaju re­
wizje winni wykonywać komisarze, znający obv- 
wrateli naszego m iasta, gdyż podczas wczorajszej 
rewizji poddano osobistemu badaniu nawet powa- 
żonych i ogólnie znanych obywateli krakowskich.

FAŁSZERZE PAPIERÓW WARTOŚCiOWVCH 
POD KLUCZEM. W ostatnich dniach przewieziono 
pod silr.ą eskortą policyjną ze Lwowa do Krako­
wa trzech tamtejszych kupców pod zarzutem fał­
szowania papierów wartościowych. Aresztowania 
nastąpiły w związku z pojawienie m się w obrocie 
giełdowym w Krakowie fałszywych akcyj cukro­
wni, „Chybie". Akcje to, jak się okazało, puścili 
w obieg kupcy lwowscy S. Buchholz, L. Agit i K  
Binz. Fałszerze <5 zdołali puścić w obieg około 
500 falsyfikatów, narażając nabywców na olbrzy­
mie straty . Przewiezienie fałszerzy do krakow ­
skich aresztów policyjnych nastąpiło dlatego, g d jż  
akcje fałszywe puszczono w ohieg jedynie na gieł- 
łzie krakowskiej.

polskiej sztuk graficznych. W ystawa obejmuje 
prace znanych polskich artystów, między innemi 
widoki starej W arszawy Wyczółkowskiego, dalej- 
prace Zofji Stankiewicz, Jabłczyńsldego, motywy 
Pankiewicza i ilustracje Skoczylasa.

MANIFESTACJA POLSKA W AMERYCE. — 
Pod Nowym Jorkiem  w forcie W est Point, założo­
nym przez Kościuszkę, stoi jego pomnik z napisem: 
..Kościuszko the heroe of two hemispheres". Mie­
ści się tam szkoła kadetów. Przed miesiącem Po- 
lacy nowojorscy urządzili statkiem  „Benjamin 
Franklin" wycieczkę po rzece Hudson do W est 
Point przy wydatnej pomocy konsulatu polskiego. 
Po przybyciu na miejsce odśpipwał chór Towarzy­
stwa Harmonja hymn amerykański, a  następnie 
polski. Przemówił w języku polskim ks. dr W łady­
sław Chrzanowski z konsulatu jeneralnego. Zcha- 
rakteryzował on epokę Kościuszkowską i podkre­
ślił naukę, piynącą z czynów Kościuszki, wreszcie 
przypomniał przyjaźń i braterstw o obu narodów-, 
Ameryki i Polski. Komendant szkoły, pułkownik 
Parker, mówił następnie o zasługach Kościuszki 
dla Ameryki, a zwłaszsza w zakresie stworzenia 
akademji w W est Point i również hołd oddał pa 
trjotyzmowi Polaków. Trzecim mówcą był sekre­
tarz konsula jeneralnego, p. Arthur Reilly, który 
zaznaczył, że jednym 7. czynników, cementujących 
więzy przyjaźni obydwu narodów, jast właśnie 
pomnik, u stóp którego Polacy nowojorscy zebrali 
się dla oddania hołdu swemu bohaterowi narodo­
wemu.

Wzruszającym bardzo momentem było złożenie 
wueńca przez cztery dziewczynki w strojach naro­
dowych polskich.

DROŻYZNA W NIEMCZECH. Pomimo, że dolar 
na giclizie niemieckiej wstrzymał się nieco w roz­
pędowym pochodzie w górę, drożyzna wszystkich 
artykułów pierwszej potrzeby wzmaga się w Niem­
czech w dalszym ciągu. Cena ebleba podskoczyła 
wczoraj w Berlinie z 300 na 480 miijonów marek. 
Taryfa tramwajowa wzrosła do 50 miijonów ma­
rek za jeduę jazdę, para podeszew do butów k o ­
sztuje pólpięta miljarda marek. Maszyna drukar­
ska w pospicsznem tempie bije bezwartościowe 
banknoty. Doszło do tego, że żebracy, których 
liczba zwiększa się w Berlinie, wyżebrane przez 
siebie banknoty na 5, 10, 20 i 100 marek sprzeda­
ją  handlarzom papieru na m akulaturę (sic), za k tó ­
rą  otrzy mują o 150 do 200 procent więcej, niż 
wynosi sumaryczna kwota, na fetOrą sprzedane w 
ten sposób banknoty opiewają.

NOWA PODRÓŻ POLARNA AMUDSENA. — 
Z Nowego Jorku donoszą, że Amudsen -amierza 
w maju 1924 roku jeszcze raz spróbować dotrzeć 
do bieguna północnego samolotem. Ekspedycja je­
go wm-uszy z Nowego Jorku  do Alaski, a s ta rrłąd  
w dalszą podróż.

Kaczmarek Władysław.
ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW W POZNA­

NIU. Dzienniki poznańskie piszą: W związku z a- 
resztownniem komunistów w Warszaw!*- i innych 
miastach również policja poznańska dokonała sze­
regu rewizyj i aresztowań. A-esztowano ogółt m 
20 znanych na gruncie poznańskim komunistów.

STRAJK AKTORÓW WE LWOWIE. Ze Lwo­
wa donoszą 17 bm.: Artyści wszystkich teatrów 
miejskich i członkowie orkiestry uchwalili z dni* in 
dzisiejszym wsirzyma! się od pracy z powodu nie- 
wypiacenia iin zaległych poborów.

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW WE LWO­
W IE. Jak  donoszą zc Lwowa, policja tamtejsza 
zarządziła w nocy z poniedziałku na wtorek szereg 
rewizyj i aresztowań wśród miejscowych organi- 
zacyj komunistycznych. W nierwszym rzędzie 
zwrócono uwagę na organizacje i redakcje pism 
komunistycznych. Przeprowadzono bardzo ścisłą 
rewizję w lokalu redakcji „Żiżń“, „Zemla i Wola", 
„Trybuna robolnicza" i w „Związku proleta-jalu 
miast i wsi". Znaleziono w nicli sporo m aterjału 
obciążającego, jak  broszury, odezwy drukowane i 
litografowane podburzającej treści, pozatem mate- 
rjał, którego w tej chwili z powodu toczącego się 
śledztwa podawać me można. W wyniku władzo 
policyjne zarządziły zamknięcie i opieczętowanie 
lokalów redakcyjnych wymienionych pism.

Równocześnie odbywały się począwszy od godz. 
2 po północy rewizjo domowe i osobiste u działa­
czy komunistycznych we Lwowie. W następstwie 
tych rewizyj zostało aresztowanych 65 osób, w 
tem 2 kobiety.

Wśród aresztowanych znajdują się: Czarnecki, 
red. „7cmli i Woli", red. Ursaki, znany z ostatnie­
go procesu bolszewickiego, Bogusławski, bolsze­
wicki agitator z W arszawy, Toroczyn, organizator 

bolszewicki wśród war=ztatowców, oraz kilkuna­
stu warsztatowców kolejowych. Aresztowani ko-

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali: 
5822 W dniu imienin dyr. III. ghnnazjum w K ra­
kowie Wiktorowi Pogorzelskiemu uczniowie; 58<- t 
Pamięci Zygm. Tomaszewskiego, zmarłego w In 
djach holenderskich — żona i dzieci. 5824 E w a n ­
gelickie Stowarzyszenie pań kse. pastorowi Karo­
lowi Michejdzie; 5825 Swemu dobroczyńcy drowi 
Kraszewskiemu — kuracjusze nauczye. demu zdro 
wia w Zakopanem; 5826 Oficerowie i podoficero­
wie zawodowi R. Z. G. w Jarosławcu; 5827 Dr Wa­
lenty, Marja i Jerzy Machowscy w Tuchowie; i>828 
Ku czci Stanisławowi, W iktorji i Bogdanowi VVą- 
glom — syn i b rat; 5829 Pamięci Jan a  ł/upecia, 
porucznika W. P., poległego 1919 roku za ojczy­
znę _  rodzina: 5830 Rodzina Marji Przybyla-Bo- 
guciec., slą -lp, 5831 Rodzina Franciszka Słowika, 
Bogucice, Slą*k; 5832 Ks. proboszcz Franciszek 
Ścigała w Bogucicach na Śląsku.

U—-—'»■ ■ -

DWA MIL JONY NA POMOC A.KADEMICKĄ.
Na rzecz komitetu opieki nad młodzieżą akademic­
ką nadesłał na ręce wojewody dra Gałeckiego sta ­
rosta w Wadowicach kwotę 2mn jony Mkp., zebra­
ną w tamtejszym powiecie.

SKŁADKI. W Administracji „Nowej Feform y‘! 
złożyli: T. J Z. Jankow scy ua  cegiełkę wawusksj 
506.000 Mkp.

TEATRY KRAKOWSKIE.
TEATR IM. SŁOWACKIEGO przystępuje do 

realizacji zapowiedzianego repertoaru dzieł wist 
kich, klasycznych, k tóre preliminowano yt se oni a 
bieżącym. Rozpoczyna je Coruedc owski „Cyd1̂ 
we wspaniałej tranrkrypcji W yspiańskiego, nie- 
grany 1* nas od la t' kilkunastu. — Piękny poemat 
o symbolu surowego, czystego bohaterstwa. |akiO- 
go ..Cyd" jest dramatycznem wcieleniem, ma ua 
naszej scenie świetne tradycje, w z n a w ia j obecnie 
przypomni je w niezrównanej o osadzie ról gk>» 
nyt h w dwóch znakomitych kreacjach p. Solski*^* 
Grosserowcj (Infantka, i Wysockiej (SzimoaiA 
„Cyda" kreuje p. Alfred Szymański, oautdę s r f  
tworzą najwybitniejsze siły zespołu pp.: Kobwisr 
ska (Eleonora), Klonska fElwira), Jednow f'4  (Dń.. 
Gomez), Kulakow.-.ki (Don Diego), Spoha (Dnt*

le,jurze zostali zawieszeni w pełnieniu służby przez 1 Szamszo), Bialoszczyuski (Don A nea) i < Ib odeefc
l(Don Ałonzo). Keżyser p. Wysocka zachowuje w -  
kow icie poprzednią inscenizację. „Cyd" wchoas# 
na afisz w sobotę, 20 hm. Jutro po raz piąty „A** 
mia nieludzka", dzisiaj atrakcyjny „Ałoij 
rycerstwa". Ju tro  po południu o godzinie 3 i poi

NIESUMIENNA SŁUŻĄCA. Co policji krakow ­
skiej doniósł Szymon Zollmann, zamieszkały w t c n  5.4 ogrzewanych pokojói 
Wiśniczu, że służąca jego niewiadomego nazwis- ny Cjj centralnie, resztę zaś 
ka skradła z mieszkania Zollmanna 4 sznury pe­
reł, parę kolczyków diamentowych, złoty zega­
rek  z łańcuszkiem, 4 pierścionki złote, łącznej war­
tości 1 mi’jarda 200 iniljonów Mkp., oraz suknię 
i pled, wartości 7 miijonów Mkp. Służąca po do­
konaniu tej kradzieży ziregła w niewiadomym kie- 
rank^.

AMUTCROWIE KUR I GRUSZEK. Do piwnicy 
Stanisławą Tworka w Dąbiu włamano Mę onego ij 
w nocy I skradziono 11 kur, oraz GO kilogramów 
groszak, łącznej wartości 4 miijonów Mkp- ,

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA. >
KURSA WYŻSZE DLA KOBIET IM. A. BA­

RANIECKIEGO. W ykłady kursu literackiego roz­
poczęły się 16 bm. Od listopada organizuje się 
kurs ogrodniczy I wieczorne w ykłady naukowe.

TOW. ORATORYJNE zawiadamia swoich człon 
kow, oraz chętnych do śpiewania W chórze panów 
i punie, te  pierwsza, powakacyjna próba chóru od­
będzie się uzisiaj, to  jest we czwartek, 18 bm., o 
godzinie 7 wieczorem w Akademji handlowej, k tó ­
rej dyrekcja uzyczyła Towarzystwu sali na próby.
Do Wydziału Towarzystwa udało się pozyskać, ja­
ko kierownika artystyczneg, dyrygenta operowe­
go, p, tstefaua Barańskiego.

władze kolejowe.
SEZON ZIMOWY W KRYNICY. Z polecenia 

kierownika ministerstwa zdrowia publicznego, dra 
Bujalskiego, zakład zdrojowy w Krynicy roziocz- 
ine dnia 1 grudnia b. r. pierwszy sezon zimowy. 
K zadów/ dom zdrojowy przygotowuje na sezon

‘ >w, -a z tych 24 ogrzewa-1 
iś pizy pom ocy pieców. 

W  domu zdrojowym w ruchu  będzie 12 kabia do 
kąpieli mineralnych, poza tem stosowane będzie le­
czenie hydropatyezne, oraz za pomocą okładów
borowinowych.

BUDOWA KOŚCIOŁA POLSKIEGO W tjDAŃ- 
£KU. Z Gdańska donszą: Zawiązał się tu  komitet- 
budowy kościoła polskiego. W skład komitetu 
wchodzą między innymi: dr Rębacz, dr Sławski, 
radca Wołowski I dr Łebkow ski., Na pierw szem 
posiedźeniu komitet zwTÓcił się do biskupa O-Rur- 
ke, aby podjął przewodnictwo honorowe. Biskup 
O-Rurke przewodnictwo przyiął.

KARDYNAŁ DALBCR W DOMU ŚW. STANI­
SŁAWĄ. Z Rzymu donoczą: K ardynał Dalbor od­
wiedził polskich studentów i architektów, mieszka^ 
jących w domu św. Stanisława. K ardynał Dalbor 
powitał ich serdecznie, wyrażając zadowolenie, iż 
mogli skorzystać z mieszkania i z pensjonatu w 
tym domu. Kardynał oświadczył, że pragnieniem 
episkopatu jest, aby przez gościnność w domu św. 
Stansława ułatwić wycieczkom studentów i a rty ­
stów polskich korzystanie z kulturalny ch bogamw 
Rzymu.

OTWARCIE WYSTAWY POLSKIEJ W KO­
PENHADZE. We wtorek odbyło się w Kopenha-

..Grochowy wbmiec" A. Małeckiego dla uiłodzrdĄ 
szkolnej.

OPERA I OPERETKA. Dzisiaj, we czwŁ't/K, 
18 hm., o godzinie 7.30 wieczorem „Zamarłe oczy" 
l rzedstawieniu popularne po cenach do połowy *ńi- 
żonych. Ju tro , w piątek, 19 bm„ stal* a tr* i«y  ny 
„Ostatni walc". W sobotę, 20 bm„
Rub.nsce.ma pod tytułem „Demon" z Ł  
skim w partji tytułowe) Tam arę ńpieww 
kubowska, artystka opery poza: Zt ifWfeafc
tej niegranej u nas de tąd optry , wzbudzi* > vęU- 
nie niezwykłe zaintertsozrania

„BAGATELA". Dzisiaj po ra* o§UUT s u to  d 
ta  komedja Przy Dylakieg* pou 1/luUtt* * 
i W acek". Ju tro  po ra* c łta ta l „ObłęS* fi* Mńnk 
W sobotę, d ria  20 bm„ .re m je t-  g to fc ^
Rćnó Bcmjrrainn pod tytułem: „Rozko** prsynać 
ku". Obsadę stanowią ppa SlonaJta-B rgte. 
(Ewa Denis), Gcrayska (P. Den1?). OodltwaŁ* (8* 
Saadoinel), Szubert (szewc), Melin* (jsoiarator,, 
NowaKOwsid (EmeuaaJ), Pietra?zyńsk; ([kmwie-c), 
Ratschka (przewodni ~.zący . I1!®/* W kale* (dok­
tor). Reżyseruje p. Z. Nowakowski ^ . -A-

TEATR hlARJONETEK pp. flem sactka 9  wy­
stawia w sali teatru im. Słowackiego w m o d zie^  
21 bm., o godzinie 11 przed poludnten dwie poiSfi- 
szne komedyjki Fr. h. P o cd  pod ty tn łe a t ^KkJtuń

dze w pałacu sztuk pięknych otwarcie w ystaw y 'w  Turcji* i „ Az y  życ-ol u«



" V AFTER GISEKING, którego prasa zagrani- ' ‘ 1 &. 'i 7 
Tzn porównuje z artystam i tej miary, co Back- 
naus i Friedpian, rozpoczął już swoje tournee kon­
certowe w  Polsce i  przyjmowany jest znrów^ o 
przez publicznoć, jak i prasą entuzjastycznie. Kon­
cert jego odbędzie się w Krakowie nie oditółalnie 
<v niedzielę, dnia 21 bm. Bilety są do nabycia tyl- 
aO u J . Lipskiego, ulica Sławkowska 1. 8. ■ęji  t o ,  . ,  ^
w -s#  r- -------------------------- . '. . ' t r -

REI “ZRTUARY: *V

>W O W K  R E F O P. ĄT A ^ r  217.

T ą A fń  OŁ ŁOWACKłEGO: ig  ̂  *
Czwartek. 18 b. m.: , ”M y  wiek rycersWS". 
Piątek, 19 t. m., po ppłuonią: „Orocbowy wjejncfc , 

wieczorem: „Ziemia nieludzka1*. 
i Sol eta, 20 b jn.: „Cyd**. ^
i  TEATR OPERA I 0 DFRETKA, i~  i.

Czwartek, 18 d. m„ „Z-imar’e oczy.", W -  4 j :  
Eiątek, 19 b. m.: „Ostatni walc" f
Sobota, 20 b. m.: „Demon**.

ś  - ’ TEATR „BAGATELA", C - ^
C"wartek, 18 b. m.: „Wicek i Wacek . 
Fiątck, 19 b .m.: „OUęd“.
Sobota, 20 b. m., po południu: „Obłęd"

,Rozkosze przypauku"

r

i ■wieczorem;

i i

(ceny znl- 
(piemjera).>one);

KINOTEATR ,.itE n U T * ,‘ (tu b ie *  15*
( Czwartek, 18 b. m. ..Miłość wśród intryg**, łajaj 

T E A 1R  • Y „UCIECHA",
Czwartek, 18 b. no: W lei ki program. „Twe usta kła­

mią". Dramat w 6 aktach według powieści Eding
tOIlfŁ* ., j  - .: ■ s .> ,. i Li V 1.1 -
, ‘ • '1* -

ST A R Y  TEATR: '*?%
Niedziela, 2l D. m.: W alter Gieeeldng, pianista. “  '■

Z rali koncertowej
Kraków, 17 października.

go nrzez rząd z powodu wybuchu w  Cytadeli.
Nagłość w iaosku , k tó ry  dom aga się pow ołania 

. , . kom isji śledczej, m otyw ow ał pos. Niedziałkow-
Z aadow ^enism  wszyscy stwierdzają, że w oi skJ M(mtóa postaw ił py tan ie , czy  odezwa b y ła  

gamżacjl obecnego sezonu koncertowego jest pk. wirnlkiem lekkom yślności i„ąd„ sto jącej na
l i k  X  ..i- t n „ A A t m A v i l n i  a  « \ „ m  A r i ^ n w r n  r l  * .n  ł l  1 1 « t .  A  I r  A T I  I ł  _ _  , ^ ,  , 4

g ran icy  zbrodni wobec p ań stw a , czy tez  ma-

U roczp ty  
śp. Andrzeja

K o m ite t przew iezienia zw łok śp. A ndrzeja. 
Z am oyskiego z K rakow a do W arszaw y ogłosił 
n astęp u jącą  odezwę:
i W  sobotę 20 października 1923 r. odbędzie 
}ię w K rakow ie uroczyste  przew iezienie zwłok 
zasłużonego O jczyźnie i narodow i działacza i 
p a tr jo ty  śp. A ndrzeja  Z am oyskiego, prezesa 
C ontr. Tow . rolniczego K ró lestw a K ongresow e 
go. m in istra  s ta n u  i  jednego  z przyw ódców ' 
ruchu  narodow ego polskiego w 1863 r.
|  Zw łoki śp. A ndrze ja  Zam oyskiego, zm arł go 
\v r. 1874 w, K rakow ie, pogrzebano  ̂zostały  
tym czasow o w  kościele  %0. JjorriLnikatióWj 
’g*dyż rząd  ro sy jsk i n ie udzielał zezw olenia n a  
przew iezienie ich d c  W arszaw y. 
k W olna E o lska  zap ragnę ła  ztozyó zw łoki jego 
w  stoim y. W  tym  celu u tw orzy ły  łSę W W ar­
szaw ie i w  K rakow ie kom ite ty  obyw atelskie 
d la  uczczania p rzv  sposobności tego  pogrzebu 
M e lk ich  zasług  zm arłego w ygna ńca.

Obchód w  K rakow ie rozpocznie się nabożeń­
stw em  w kościele 0 0 .  D om inikan Iw, o godz. 
•3.0 przed  pw udniem  p rzy  udziale p rzedstaw i­
cieli w szystkich  sfer obyw ate lstw a i  m ieszkań­
ców  K rakow a. T

P odp isany  K om ite t obyw atelsk i u s ta lił na 
s tęp u jący  porządek  żałobnego pochody: Qd- 
tctzmł straży* pożarnej że szt?ndareń i, delegacje 
m łodzieży szkolnej zę sz tandaram i i orkiestrą,- 
pedały ^W iązek kolejow y ze sztandarem  i orkie- 
ę ir tą  orm egtra W ojskowa i kom pan ja  honoro­
wa, w ieńce, duchow ieństw o św ieckie i zakon­
ne, ka raw an  ze zw łokam i o toczony a sy s tą  ho­
norow ą, rodzina i  d e legacja  kom ite tu  m. W ar­
szaw y, posbw ue i 
in  corpore w  otoczeniu sz tandarów  cechów 
ki akow skich, A kadem ja um iejętności i U niw er­
sy te t. d e legacja  w ojskow ości, delegacje  w ładz 
i urzędów  m iejscow ych, delegacje  stow arzyszeń  
i  k o ip o racy j, wre te rąn l 1863 r. ze sztandarem . 
Tow. strzeleck ie, delegacje  Tow . sokolich, pu­
bliczność.

P ochód sk ieru je  się ulicam i: G rodzką, R yn­
kiem, F lo rjań sk ą , Bas?* >wą iia  dw orzec zacho­
dni, skąd  trum na ze zw łokam i w ypraw ioną bę- 
ilzio do W arszaw y.

Z aw iadam iając p tera  publiczność K rakow a, 
"Kom itet obyw atelsk i zaprasza do ja k  najlicz­
niejszego  udziału  w  pogrzebie, k tó ry  będzie 
taąn iieg tacy jnym  hołdem  d la  zasiug  w ielkiego 
p y tr jo ty  polskiego.
, im ien ietn  K om ite tu  obyw atelskiego m . K ra ­
kow a: J a n  K. Federow icz, prez. m iasta , es. 
iCzesław W adolny , M arjan D ubiecki, d r  WŁ 
W ielgus, im h c . W odzinow ski, W ład. P rokesch , 
W l  T etm ajer, ńudinsp. Poln ian , T io tr Koso- 
b u c k l

P ry  konsekwentnie przeprowadza „Biuro kpn 
certowe** p. E. Bujańskięgo. Są Więc wiecźoiy 
kameralne w doskonaleni wykonaniu; po kwarto 
cie Rosego słyszeliśmy „K w artet szwajcarski" z 
interesującym programem: Debussy, Mozart i Beę- 
thoven (op. 132). Najsilniej przemówił do siu. ha- 
czów Debussy, świetnie odegrany zwłaszcza pod 
wzglęaem cieniowali dynamicznych. Rzecz zna­
mienna, że m uiyka Debussy ego już tak  odpowia­
da naszemu odczuciu; jestto dowód, że słuch do­
stosowuje się prędko do nowych warunków.

Po wieczorach kameralnej muzyki miobsmy 
pierwszy koncert symfoniczny cyklu Beetlfove- 
nowskiego. To, czego nie można było przeprowa­
dzić w normalnych czasach przedwojennych w 
Krakowie, stara się dzisiaj wykonać Biuro p Bu- 
jańskiego mimo tyłu trudności, których nastręcza­
ją onecne nienormalne stosunki: oto za cel posta­
wił p. Bujański cykl, złożony ze wszystkich dzie­
więciu symfonij Beethovena. D otąd wykonano 
dwie pierwsze: C-dur i D-dur. Na dyrygenta za­
proszono p. Śliwińskiego, naszego sławnego pia­
nistę. Po mozolnej pracy przygotowawczej orkie­
stra  wywiązała się pod wytrawnym kierunkiem p. 
Śliwińskiego nadspodziewanie dobrze ze swego 
trudnego zadania. Można się godzić lub me go­
dzić na interpretację p. Śliwińskiego, to zależy 
przecież od sposobu odczuwania, lecz przyznać się 
musi, że dzięki jego kierownictwu usłyszeliśmy 
symlonje Beethovenowskie wj konane ze smakiem 
i 'k u ltu rą , zwłaszcza pod wzgledim frazowania 
Jesteśmy rzczerze zobowiązani zarówno inicjato­
rowi koncertów, jak i dyrygentowi i orkiestrze za 
pietyzm, z jakim przystąpiono do cyklu Beethove 
nowskiego. Rzeczą tą  powinni zainteresować się 
członkowie Rady fniejsktej i przez należyte pę 
parcie materjaJne udostępnić wysłuchanie cyklu., 
symfonij BeeJiovenowskich szer; zym warstwom 
naszego miasta.

Ze solistów wystąpił ostatnio p E. Petri, piani­
sta, cieszącyonę u  naś zasłużonem uznaniem i sym- 
patją Program  — jak ząwsze u niego — pełen 
nu; ku i stylowy; na piefwszem miejscu naturalnie 
Bach, wyKonany w sposób niedościgniony. P . Pecri 
powinien urzarlzać koncerty, wyłącznie z Bacha 
złożono; bylitiyśmy mu za nie wdzięczni, gdyż chy­
ba nie znajdzie się u nas nikt, k toby mu dorów­
nał w interpretacji Bacha. Powodzenie tych kon­
certów byłoby zapewnione ze względu na to, żo 
kultura muzyczna Krakowa pogłębiła się znacznie 
w ostatnio,h czasach. Dr Józef Reiss.

Kraków, 17 października 
W e wtorek, dnia 16 brn., spotkaliśmy rię w sali 

Starego Teatru z rzadkim u nas kunsztem melo- 
deklamacji, złączonej z prawdziwą biesiadą muzy­
kalną. Recital cenionej artystk i dramatycznej, p. 
Laury Jarockiej, przyniósł nam znany poemat 
Teunysona „Lnoch Arden", ilustrowany muzyką 
Ryszarda Straussa. W tej przepysznej oprawie 
której wdzięk i koloryt świetnie uwydatnił kon- 
certant akompaniator p. Kazimierz Moyerhold 
pełne sentymentu arcydzieło angielskiego poety, 
ukazało w pełnej krasie piękności języka i lot 
twórczej fantazji. P. Jarocka, jako recytatorka, 
przedstawiła się, jako talent pierwszorzędny, ma- 

senatorow ie, R ad a  m iejska jjący  na 'sw 6 usługi inteligencję, oraz dykcję, jaką
nie wicie polskich artystek  dram atycznych po­
szczycić się może.

Sala Starego Teatru nie była niestety tak za­
pełnioną, jak  na to ze wszech miar zasługiwał ten 
niezwykle interesujm y popis. vvp

newrem politycznym , który może doprowadzić 
Co katastrofy. Pos. N iedziałkow ski w  im ieniu 
lew icy  w y raża  obaw ę, że śledztw o nie je s t bez­
stronne, gdyż rząd  w yprzedził je, p rzesądzając  
z g ó ry  istn ienie zbrodniczego zam achu i dla 
tego  dom aga się kom isji śledczej. Co do odez­
w y  rządu , to  pos. N iedziałkow ski zaznaczył, 
że jest ona ostatnim  gwoździem Jo trumny 
obecnego rządu, k tó ry  trzym a się przy  w ła ­
dzy  szczupłą w iększością i nie o trzym ał dzisiaj 
zaufan ia  całego narodu . Mówca zakończył o- 
św iadczeniem , że ostatnie aresztowania świad­
czą, że od e/w a była  manewrem politycznym , 
który miał pokryć obecne zarządzenia rządu.

N astępnie  przem aw iał pos. Stroński, m oty ­
w u jąc  w niosek n ag ły  praw icy , dom agający się  
jak najszybszego poinformowania komisji w oj­
skowej o wynikach śledztwa. W szystk ie  zg ło­
szone w nioski nag le  przyjęto jednom yślnie i o- 
desłano do komis,!. i  ' w

—— — —  ■ f •
UCHWAŁY SEJMU. r "

W arszawa, 17 października (Tek w ł.) Przed 
p rzystąp ien iem  do glosow ania n ad  w nioskam i 
n ieufności i zaufania do rządu , odesłał Sejm w 
pierw szem  czy tan iu  do kom isji u staw ę o znie­
sieniu m inisterstwa zdrowia, N adto  uchw alił 
Sejm  w  trzeciem  czy tan iu  ustaw ę o podniesie­
n iu  w y k ład n ik a  podw yżki raty gruntowej i 
budowlanej, oraz drobnych dodatków  n a  2 pół­
rocze 1922. U chw alono p rzy tem  166 głosami 
przeciw  152 popraw kę p. B ogusław skiego, by 
d la  p lącących  w yżej m iljona w yk ładn ik  w y ­
nosił dwudziestokrotność, cztun obciążona zo­
s ta ła  w iększa w łasność.

f? I ̂  au li wąf
X Lw ów , 16 października.

T ry b u n ał p rzysięg łych  uznał: Z ygm unta
S chajlsohua, W łodzim ierza B iałkow skiego i 
L einw anda w innym i zbrodni zaburzenia spo- 
poju publicznego przez to , ze n a  w iecu robo t­
niczym  w ra tu szu  w dniu 25 m arca  br. w roz­
pow szechnianych d ru k ach  s ta ra li się pobudzać 
do nienaw iści przeciw  form ie rządu  i zarządza 
ją  cym  państw em , oraz do nieposłuszeństw u u- 
ehy lan ia  się i oporu przeciw  ustawom."* Scbarf- 
soiina skażano  n a  rok  w ięzienia, B iałkow skiego 
n a  10 nuesięcy, a  L einw anda n a  8.

FODWYŻSZENIE PODATKU KONSUM­
PCYJNEGO.

W arszawa, 17 październ ika (Tel. w ł.) P a ń ­
stw ow y p o d a tek  konsum pcyjny  od sp iry tusu  
został podniesiony od 15 bm. z 60 ty s. n a  200 
tys. rrrp. od litra , p oda tek  od cu k ru  z 2 ty s. n a  
40 tys. od k lg ., od jednego  p udełka  zapałek  
z 60 m. n a  1 tys., od n a fty  n a  10 ty s. od Ik ra .

ZALICZKA DLA URZĘDNIKÓW PAŃSTWO­
WYCH.

Ja k  wiadomo, Rada ministrów w dniu 11 bm 
przyznała urzędnikom państwowym, oprócz po­
przednio przyznanego dodatku drożyżnianego 18- 
proceutowego, jeszcze zaliczkę w wysokości 10% 
uposażeń w dn. 1 października br. Obecnie w spi i- 
wńe tej zaliczki ministerstwo skarbu w7ydało ckól 
rak, określający bliżej za -ady tej zaliczki.

A więc zaliczkę tę otrzymają urzędnicy pań­
stwowi od IV st. służb, w dół, oficerowie od jene 
ia ia  brygady wtączni^ w dół, chorążowie i zawo­
dowi szeregowi. Zaliczka jest zwrotna w czterech 
ratach miesięcznych; terminy spłat oznaczone będą 
później. Zarządzenie co do wypłaiy zaliczki nie cio- 
tyczy pracowników państwowych, kiorzy zostają 
zwobiieni z dn. 31 października br., oraz tych, k tó­
rzy w powyższym terminie przejdą na emeryturę, 
jak również fnnkcjonarjuszów, pozostających w 
stanie nieczynnym oraz na bezpłatnym urlopie. 
Kie dotyczy ono również wynagrodzenia ziwnad- 
etatowe wykłady i zajęcia szkolne, wzgl. wyna­
grodzenia za wykłady i ćwiczenia, zlecone w 
szkołach wyż.zych, wypłacanych w ree„rcie min* 
eterstwa W R. i O. P. Od zaliczki, jako zwrotnej, 
podatek dochodowy nie będzie potrącany. 
p iata  zaliczki, jak z Yvarszawy donoszą, już się 
rozpoczęła.

Spisok w ^lurauuji
Bukareszt, 17 października.

Tel. Coinp. donosi o szczegółach śledztwa, prze­
prowadzonego przez jenerała Nicoleano w kierun­
ku wykrytego planu zamachu, jaki wykonać mieli 
sprzysiężeni raszystyczni na gabinet rumuński. Or­
ganizacja ta  była rozgałęziona w całym krajn, z 
licznymi oddziałano w miastach i miasteczkach 
rumuńskich. W Jassąyh, Cłuj (Klausenburg), BJoe- 
stje, przedsięwzięto liczne aresztowania. W Cluj 
zamierzono wymordować także kiiku profesorów 
uniwersytetu i przedstawicieli mniejszości. Kilku 
sprzysiężonycb zbiegło automobilami. Główna or 
ganizacja, która miała kierować zamachem utwo­
rzona była przez studentów pod nazwą L iga  Ore 
stina", k tóra  obejmowała całą Rumunję. Zamach 
na członków gabinetu wykonany miał być przez 
członków delegacji Ligi z aresztowanym Codreanu 
na czele, którzy mieli przybyć do prezydjum mi­
nistrów, aby doręczyć prezydentowi ministrów, 
Bratianu, podanie. Wyczekiwano chwili obecności 
sześciu członków gabinetu, którzy mieli być nrzez 
sprzysięionych zastrzeleni W tym celu ustawieni 
przed drzwiami sali konferencyjnej, uzbrojeni w 
rewolwery studenci mieli oczekiwać sj gnałn wy 
mordowania ministrów. Zamach ten miał być ró­
wnocześnie sygnałem ao wymordowania bukare­
szteńskich żydowskich dyrektorów banków i dzien­
nikarzy.

Pomiędzy aresztowanymi znajduje się także oj­
ciec studenta Codreanu, profesor uniwersj tętn w 
Jassach. U znanego profesora uniwersytetu Cuza 
przedsięwzięto rewizję, znaleziono obciążające ma 
torjały. Rada ministrów postanowiła wdrożyć e 
ąeigiczne kroki, celem podtrzymania spokoju. W 
związku z otwarciem parlamentu wprowadzono 
specjalną służbę bezpieczeństwa. Wejście do par­
lamentu dla publiczności jest zamknięte, wsięp dc 
parlamentu dozwolony będzie tylko tym, którzy 
wykażą się specjalnie wydanemi 'legitymacjami, 
Król Ferdynand polecił, aby mu bezzwłocznie po­
dawano do wiadomości przebieg śledztwa.

Ja k  donosi dziennik „Diminiatza", w Bukaresz­
cie wykryto znaczne zapasy ekrazytu, które przez 
sprzysiężonych nagromadzone zostały dla celów 
zamachowych. Rumuńskie organizacje faszystycz- 
ne i związki bojowców zaprzeczają jakiegokolwiek 
współdziałania w zamachu.

• . IŁ . . ", z
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W gyBiącach m a.ek poi.
(Wwnuw-iąiBM Transakcje

Akcje bankowć: 
Pol. Bank przem. . • • 150—190 175—166
Bonk Małopolski . . • • 26 —310 300
Ziem . Bank kred. , • 0 50—60
Pow?z. Bank kred. • • • 25—35 89—27
Bi t l r  K om ertjałny . • • 35—45 40
Bauk lw . tp.  zar. . • • 60 0 -5 5 0

Akcje Tow, handlowych: 
Pol. Tow. handlowe . . 150—180 160—172

pei. . . . . . . ♦ • 3 - 4 8-8—3.95
jJh » ?m a...................... • * 140—170 1 3 0 -1 4 5
Bracife Rolniccy . . « • 70—10C 06
Polski Gleb . . .  , 1 3 -1 7 15
Żeglng* Polska .  . • • 90—30 25—2 8

Akcjo Tow. przemysłowych:
Z e l t a U w s k i .................. £900— 1900 4009—4100

n  . .  .  .  , • • 200—930 205—220
P a r o w o i j .................. • • 100—19-> 125—110
kn teino W  . . .  . • • 80—110
Trzebinia . . . . . • • 170—210 203—180
Poclak . . . . . . w • 160—180
Górka . . . . . . • « 88 OC—4200 4200—3800
S ie r s z a ...................... ■ « 2700—3000 28 f * —2350
Tepege . . . . . . • • 1260—1*1)0 167!j!— lfKH
Polski Nafto . . . ft • 110—1*0 120—T25
Pokncie ...................... • ■ 300—406 8-90 — 375
t  i kos . . . . . . . • * 1400—17- 0
Ł-trojf.............................. • « 240—300 280
Syndykat koszj k. . • • •70—90 75
Ttuozcz* Trzeo.nia . » • 1000— 1900 1050—1200
K r a k u s ...................... • • 261—280 2-70—975
C hodorów .................. • • 1300—1500 1460—1830
C m is ló w .................. • * 350—450 420—380
Elektrownia Siersza * « 99—110 1 0 3 -9 3
NioBiojowski . . . • * 190—230
Kapelusze Myślenice

ft

100—180

’ (TeJef jnem od im zego  k om pond

. Warszawa, "17 października.
W ielka dysk u sja  polityczna n ad  eksnose p re­

zydenta  m inistrów  zakończyła  się dzisiaj zw y­
cięstw em  rządu  i stronnictw , go popierających. 
P o  w yczerpaniu  lis ty  m ówców w niosek posła 
T h u g u ia , w y raża jący  rządow i nietirność, u- 
pad ł: za w nioskiem  ośw iadczyło się lb 9  gło­
sów , przec:w 211, czyli rząd  u zyska ł 22 głosy 
większości. M niejszy natom iast sukces uzyskał 
P- W itos w glosow aniu nad w nieskiom  praw i- 
cy , w yrażającym  gabinetow i jego votum  za­
u fan ia , gdyż w niosek ten  uzyskał ty lk o  17 gło­
sów  w iększości; przeciw  w nioskow i glosow ało 
191 posłów, za" — 208.

1 rzez trybunę  sejm ow ą p rzew inął się ca ły  
szereg  mówców przew ażnie opozycyjnych. W 
ciągu  posiedzenia w ygłoszono trz y  w ielkie m o­
w y polityczne, m ianow icie pos C hądzyński 
(N. P . R-)> pos. W asylezuk  (U krainiec) oraz pos. 
D ąbskl.
1 Pos. C hądzyński rozpoczął m owę sw oją  od 
ośw iadczenia, żo o rd y n ac ja  w yborcza fałszu­
ją c a  rów ne praw o glosow ania, w prow adziła do 
Sejm u 170 posłów praw icy i blok m niejszości 
narodow ych , liczący około 90 poałów ; polskie 
6 trounictw a dem okratyczne anaiazły  się w 
m niejszości a  P . S. L  P iast, będące do tychczas 
w  ostre i w alce % p raw icą, zdecydow ało Bię na  
u tw orzenie w iększości z p raw icą i rządu  p ra ­
w icow ego. U kład  te n  pos. T h u g u tt nazw ał 
„n iem oralnym ", p 03. D ębski „kom prom isem  po­
litycznym ", n ic  chodzi je d n a k  o nazw ę, lecz O 
tre ść  układu, który je s t sztuczny, łącząc chło­
pów, walczących o reforme rolną z obszarnika­
mi, broniącymi się przed nią oraz łącząc robot­
ników clrześcijanskich z kapitalistami. Taka  
większość nie może się  zdooyć na program fi­

nansow y ! gospodarczy, je j p rogram  h ę!z łe  bez 
kręgosłupa. W  dalszym  ciągu sw ego przem ó­
w ienia pos. C hądzyński poddał ostre j k ry ty ce  
w szystk ie  re so rty  obecnego gab inetu , nie szczę­
dząc n ikogo, a  przem ów ienie zakończył o- 
św iadczeniein, że N ar. P o rt ja  Rob. nie n a  z a - 1: 
uiatlia  do gospom j-ki rządu  i będzie g losow ała 
przeciw  w nioskow i vo tum  zaufania.

Po przerw ie obiadow ej zabra ł gtos pos W a­
sylezuk, k tó ry  przem aw iał około dwie godzi­
ny. Rzecz p rosta , że ta k  długiej m ow y n ik t nic 
m ógł w ysłuchać do końca i d la tego  toż Izba 
nie zw racała  baczniejszei uw agi n a  częstokroć 
sztuczne w yw udy tego  posła.

Z kolei w ielką m owę w ygłosi! pos. Dąfeski, 
rozpoczynając od słów , io  p. W itos, opuściw ­
szy obóz dem okra tyczny , dał się wziąć na lep 
przynęty piawicowej. Określenie to powitała 
lewica oklaskami. W  zakończeniu  pos. D ąbsk 
poruszył sprawę ostatnich aresztowań, przy­
taczając szereg iaktów  jaskrawego bezprawia 
ze strony w łaaz w ykonaw czych ! administra­
cyjnych. Mowę sWą zakończy ł pos. D ąbsk i 
wezwaniem: „do dymisji", k tó re  lew a strona 
Izby kilkakrotnie powtórzyła.

P o  k ró tk ie j i bezbarw nej m ow ie pos. Mata 
•Jew iczc (K ąt. lud.) s ta n ą ł n a  trybun i a prem jer 
W itos, k tó reg o  m ow a nie b y 1 a m oże odpow ie­
dzią n a  w szystk ie  zarzu ty , lecz raczej tióm a- 
czeniem jię . Z ap y tan y , czemti nie m ów i o a re ­
sztow aniach , d a ł k ró tk ą  odpow iedź, że nie  sa 
cjc jeszcze zakończone. To b y ły  ostatn ie  eło- 
w< n rem jera  p rzed  głosow aniem .

N a te tń  ^ d n a k  m e zakończy ł się dzień' po­
lityczny . W płynął szereg  im erp e lacy j, z k tó ­
ry ch  najw ażniejszą by ła  in te rpe lac ja  w  spra- 
.d t  eW caego orędzia niedzielaego, ogłoszone-

SFAŁSZDWANY SPIS LUDNOsCI.
Z Ł ow na donoszą: Oficjalny spis ludności w 

mieście Kownie podano w następujących cyfrach: 
Ogólna liczba mieszkańców 91.302, w tem 55.068 
Litwinów, to jest 60 3% , 21.631 żydów, tj. 2■ %, 
3988 Polaków, tj. 4*3%, 2566 Rosjan, tj. 2la% , 
wreszcie 2943 Niemców, tj. 3*2%. Reszta przypa­
da na róź.ne narodowości.

Ogłoszony oficjalny wynik spisu ludności jest 
dowodem fałszerstwa w stosunku do mniejszości 
w ogóle, a  co do Polaków w szczególności. _ W y­
starczy przypomnieć wybory do rady miejskiej i 
do sejmu litewskiego w Kownie, by się przekonać, 
jak  się przedstawia liczba głosów polskich w Ko- 
wnio. W ykaz oficjaluy podaje liczbę Polaków na 
3988. a  wybory w październiku 1922 wykazały 
7216 wyborców poLkicb, zaś w kwietniu br. 8563 
wyborców. Wedle spisu ludności, ludność polska 
stanowi 4‘3% , według wyniku wyborów do radv 
miejskiej frakcja polska w radzie kowieńskiej li­
czy 20% wszystkich radców. Z temi falszywemi 
rezultatam i będzie obecnie rząd litewski wystę­
pował przed forum międzynarodowem i będzie na 
tej poU taw ie żądał skreślenia prawr mniejszości, 
na tych podstawach będzie prowadził ratyfikację 
.deklaracji o mniejszościach. Podobne fałszywe ze­
stawienia dotyczą spisu we wszystkich innycti 
miastach.

ZAOSTRZENIE SY T U A C JI W SA K SO N JI.
Berlin, 17 października (PA T). S y tu ac ja  po ­

lityczna  w S akscn ji zaostrza się coraz bardziej. 
Bojów ki kom unistyczne mimo rozkazu  dow ódz­
tw a  w ojskow ego nie zesła ły  rozwiązane. Od­
by ł się ęownież kongres rad robotniczych, m i­
m o zak azów 'w ładz . Dowództwo podaje  do wia­
dom ości, że jest zdecydow ane wym usić posza­
nowanie dla swoich rozkazów, w razie po trze­
by naw et przy użyciu eiiy zbrojnej. W szelkie 
oddzuuy policji zosta ły  oddane pod  rozkazy  
ń-ładz wojskowych. ;

■ ^ ^ P R Z E S IL E N IE  W GRECJI.
Londyn. 16 nazdziemika (PAT). „Daily Er-

pre&s** donosi z A ten , że rzed  rew o lucy jny  p o ­
s tu r  owił podać się (5o dymisji. W  jego  m iejsce 
będzie fttw orzony rząd  centrowy z Pontikosem  
na czele. ■

RUCH NIEPODLEGŁOŚCIOWY NA FILIPI­
NACH.

Nowy Jorlt, 17 października (PA T). „T im es" 
donosi z F ilip in , że ludność tc.mt ejsza zdecy­
dow ana je s t rozpocząć energiczną akcję celem  
uzsy. anla niepodległości,

Róine tdaifempłc! noiiłptiis
KONDOLENCJE Z GDAŃSKA. Z powodu wy­

buchu w cytadeli warszawskiej, złożył na ręce je- 
neralnego komisarza Rzeczypospolitej polskiej w 
Gdańsku wyrazy współczucia prezydent Scnatp, 
dr sahm , oraz prezyaent. rady portowej, pułkownik 
De Reynie.

ZNOSZENIE OKRĘGOWYCH URZĘDÓW ZIEM 
SKICH. Rada ministrów upoważniła ministra re­
form rolnych do zńiesfcnia urzędów okręgowych 
ziemskich w Siedlcach, Płocku i Przemyślu z dn. 
1 stycznia 1924.

LicZBA MIESZKAŃCÓW RZECZYPOSPOLI­
T E J AUSTRJACKIEJ, wedle spisu ludności z dn. 
7 marca b. r., wynosi 6,526.661 osób, z tego 3 jpi- 
ljouy 886 tysięcy 586 kobiet, 3 mi1 jony 144 tysię­
cy 93 mężczyzn.

CHOROBA JUGOSŁOWIAŃSKIEGO NASTĘP­
CY TRONU. Jugosłowiański następca tronu za­
padł na czerwonkę. Stan chorego test poważny.

DROŻYZNA I PRAK CUKRU.
Wodlutr info^macyj „Kuriera Porannego" cukro­

wnicy w skutek swych ciągłych zabiegów u  władz, 
będą mogli wywieźć z kraju w przyszłej kampanji 
12.000 wagonów cukru. Wywoła to oczywiście 
dalszy brak cukru. Kie koniec jednak na tem. Do­
tychczas ceny cukru były kalkulowane przez cu­
krowników w złotyeh polskich, jednakże w zwią­
zku z zaniechaniem przez rząd notowania kursu 
złotych, usiłowania cukrowników idą w kierunku 
kalkulowania cen cukru we frankach szwajcar­
skich. Kio można oczywiście dopuścić do tego, 
gdyż pominąwszy już, że ceny wzrosłyby w listo­
padzie do horondalaej wysokości, kalkulacje, we 
frankach szwajcarskich jest prawnie niedopu­
szczalna, gdyż stanowiłaby obejście ustaw y, za­
kazującej wszelkich transukcyj w obcych walu­
tach.

Pod presją opinji cukrownicy zostali zmuszeni 
do podwyższenia kontyngentu cukru na listopad 
do rozporządzenia nadzwyczajnego komisarza do 
walki z drożyzną dla rozsprzedaży m ięizy spół­
dzielnie i wydziały apiowizacyjne miast, jednakże 
za to  uzyskali od rządu zredukowanie kredytów 
dla spółdzielni i wydziałów apro .yizacyjnych miast 
do dni 15-tu. Cukrownicy grożą, że w przyszłości 
kredytów  udzielać nie będą wcale, co spr wodowa­
łoby ostry kryzys, któryby doprowadził do zupeł­
nego zniknięcia cukru z rynku wewnętrznego, po 
nieważ dotychczasowe doświadczenie przekonało, 
iż poza kontyngentem cukru, otrzymywanym przez 
kom isariat do waiki z drożyzną na mocy umowy 
rządu z cukrownikami, produetuei cukrowi więcej 
cukru na rynek nie puszczają, starając się -wy­
wieźć resztę cukru zagranicę. Nadmienić wypadr. 
że zy ki cukrowników z kampanii ubiegłej doszły 
do -olbrzymich, wprost nieprawdopodobnych roz- 
miąro w.

GIEŁDA WARS7A\$SKA * 17 października. PAT 
Waluty: Dolary St. Zjednoi zoi ’ eh 990.000—975.000, 
snrzedaż 985.000, kupno 905.000; Fi .ty szterlingi 
4,375.000; Frank złoty w kupnie 188.500.

Czeki: Belgja 51.500. sprzc lai 52.000, kupno 51.000; 
Gdańsa 1 Berlin OOOfil.75, fp^zedai 0OOO1.7E, kupno 
— ; Londyn 4 ,510.uc0-4,37ri.000, sprzedaż 4 120.000, 
kupno 4.330.0O0; Nowy Jork 97 7. (KO—950.000—
995.000—980.0UU. sprzedaż 990.000, kupno 970.000; 
P a r ż 60.940—60-300, sprzedaż 60.900, kupno 59.700; 
Frara 28.400; Szwaj71 arja 174.500—177.500—176.7.0— 
174.500, sprzedaż j 76.200, kupno 172,800; Wiedeń 
18.95—13.90, sprzedaż 14.05, k.pno 13.75; Wiochy 
45.306.

Akcje: (Cyfry w tysiącach marek polskich). Bank 
dyskontowy " Warszawa 1.800—1.850; Bank handlowy 
750—825—800; Bank dla baudlu i przemysłu V axsta­
wa 330—240—250, drobne STO- -350; Park  kredytowy 
Warszawa ICO—170; Bank Małopoteki 1 -aków 300— 
323; Bank przemysłowy Warszawa 350: ItasK zacho- ' 
dni 1.200—r.loO—''1.275;" Bank zjednoi zonych ziem pol­
skich 400—3e&); Bank Związku Epoick rarobkowych 
550- 500; Bank hipoteczny Lwo~ 155—170; Cerata 
SQ_40—47 H; Sole potasowa 1.750—liSSO; Pv‘s 140— 
12274; Kijedski Se.holtze 660—600—640; Wildt IGO— 
175; Czersk 490^  g£ -480, III. em 330—270—3uu; Cu. 
kier Warszawa 2.900—2.400—2.500 -2.800; Gv,t.łavrico, 
075—600—650; Częstocice 10.250—10.500—U .500— 
11.750; Michałów 410—415—400; Łazy 72%—60; Drze­
wny praoroysł 72—71; Węgiel 2.1Ó0—2.150 1.090—
2.200—2.160—2.300—2.r75, drobne 2.87)0—2.V0; ce-. 
iyel«ki 200—220—205; L.lpop Fau 20Ó—i 75-210—: 
205; Moth tejów 2.2(K‘—2.1 Ó>—2.225; Ostrowa*#
320; OrlłiweSn 130—MO—125; Rod Ziełińsk'7 27.‘—nOO, 
IV. em. 220—205—220; Kipi i i  1.11)0 dóo—1.200— 
u50 drobne 1.250—1.100; Starachowice 1.050- 975— 
935; Ursus 34u; Pocisk 215—225; Parc w ozy 135—140 
125; Zieieniowski 4.000—4.10O -4.600; Zawiercie 
jOO.IKO— llC.OtK); Żyrardów 105.000- -llO.OOO—108.000; 
B orkow ski 177%—lXi—185; Janikowscy 45- 50—40; 
Żegluga 31—29%—30%; Polbal »—40:• Haberbusch
1.000—1.6ti0—1.650; Spirytus 775—700; Majewski 
2.300—4.WK'; Polska nań*  120 105—110; Jobeł 830— 
365—3 0 ': Lenartowicz 29—29%: Pustelnik. 260—270 
Siła i światłu 255 -2 3 0 —232%: Cho torów 1.425— 
1.050—14175; Ćmielów 450--430; Spioss 400—440; Nor- 
błin 6t.O- 870— 430— 420, orobne 50* • Bemol 80; Pol 
przemysł naftowy 300—350; Kabel 220—215— 22C, 
Konopie 145- 1-10—157%; Syndykat rolniczy warszaw 
s l i  725—750—690; Iitznei e t Gam ber 1.800—l.T #5— 
1.8-25; Klucze 2 0 5 -2 2 0 ; TPG 1.225—1.250; Polski Loyd 
95— 52—65.

GIEŁDA SZWAJCARSKA z 17 października.' PAT. 
Otwarcie giełdy. Berlin —.—; Holamja 218%; Nowy 
Jork 55ó i siedm ósmych: Londyi 25.25; Paryż 33.7'.; 
Mediolan 25.50; Praga 16.62%; Budapeszt 0.08,07; Bu­
kareszt 2.60; BelgTad 6A5: Sofja 5.45: Warszawą
0.0006, Wiedeń 0.0078 i pięć ósmych; austriacka koro­
na stemplowana —.—.

* Z GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ. W iedeńska Izba 
giełdowa postanowiła odbywać zebianła giełdowe 
we wszystkie dni tygodnia z wyjątkiem sobót i 
niedziel.

Odpowiedzią lny redaktor: ,
M I C H A Ł  K O N O P I N S K L

\r iy k tlv  9  tysr dziale arf pochodzą od Redakcji. 
Specjalista chorób uszu, nosa 1 gardła W

POWRÓCIŁ
RYNEK GŁÓWNY L 24. CD GODZINY 3—4

* MARKA NIEMIECKA ZAGRANICĄ W p m n
ciwieńśiwie do giełd zurychsnicj i amerykiinskich, 
które iuż marki niemieckiej nie nom ją, gmłda pru­
ska będzie ją  nadal notetw^ć za kwotę 1 mi!jar 
da. W ielką różnicę zachodzącą między kursem 
dewiz a  kursem walut tłumaczą tem, te  posiada- 
czo banknotów starają się ich za wszelką cerę 
pozbyć, by uniknąć dalszych stra t.

Z GIEŁDY KRAKOW SKIEJ. Mimo, że obroty 
akcjami przemysłowemu a zwłaszcza handłowemi, 
były dość duże, a  w aluty i dewizy znów podroża­
ły, tendencja na rynku akcyjnym  była słabsza 
i kursa i& żtałtó^ały się pr-.eważnie zniżkowo, ki. 
ka zaledwie papierów trzymało się lepiej, jak  zwyż 
kowe P  T. H., Rolniccy, Cegielski i Sirug.

Na pogieldzłe Gazy ll,00u.000—11,500.600; J a ­
worzno 6,500.000—>3,750.000; Chybi 2^50.000— 
2,300.000; N afta Kiosno 550.000; Len 330.000; Lo­
komotywy 180.000.

Na rynku dewizowym tendencja zwyżkowa, 
obroty duże.

* T i -  i 5*1? Baczłicśó, 
OMttos prelnia i \r,mm

Kraków, Grzecórzecka 3*3 
filje: ul. św. Jana 26, u! sw. fjehastjana 11
oie podlegają zjednoczonym Sp tikom i ni» 
pobierajf, opłat za wykonan1! roboty z  góry, 

licząc ceny umiarkowane. 2935 l  2

Adwokat

Dr Irnacy Aleksandrowicz
powiócił i prowadzi kancelaiję 2296 

w Krakowie, Rynak gł. 8 (Szara kanijenica).

A ^ W tm A T

obrońca w szram ach Ł"T« j ?k
o t w o n j ł  ł bUSbIm  ę 9217

w Erakowla, jrzy bŁ !ti flief ?8, IL p.( tóls*. -*2SI*

Dr med. fl. SaWnsteiB-JsrkotfłtKm
b , a sy a ie n tfc a  askofcr połoźw yofe

ordjnuje w ohorobioh k-ibisoych i poloinietnrle ott 3—5 1 

nŁ ft. 9a1aL 3  ARO. ąg&5



FUTRA według nainjwazych żurnali, w ykonie z własnych i dostarczonych macerjałów firma 

K p a k c i  »ar „ TW R y n e k  2 9i -p
 s r ^ p r

SERDAK
A k a d e m ik  obejmie Sekcje * za;

kre3ie szkół ired n'Ch — ję iy * 1 
frano., ani? Zgłoszenia z podaniem 
warunnów pod ^Akademii." do 
adm inistracji „Nowej Reformy".

2313 1 4

Sprzedam
większą partję to r e b e k  t e  p r ó b k i
b e z  w  t r t a ś c i  (różnych jodza' 
i formatów) i sygnatur do woyków. 
Zgłoszenia pod ' 1 ~rebki“ do admi­
nistracji -Nowej Riformy*.

2302 2 0

e e o b a l t a r j ę  pop'Cwadzę w godzi 
nacL popołudniowych, obejmę 

kierownictwo tego działu wykonuję 
bilanse, zak ła iam  książki przenro 
wadzę szsontrum  < t, p. Zgłoszenia 
pon „Buct, ilter" do adm inistracji 
„Nowej Reformy“. 1850

JJO W W jf „Puch", nowe, okazyjnie 
do nabycia: K taiow , ul. Sław­

kowska L, LI 2190 7 10

f S  S i e n i e ;  Ill-piętrow ą. k«nr- 
S l  fort, wolne 4 pokoje z nrzyna- 
leinośeiam", kilkanaście kamienic, 
w śródmieściu, realności i w ielt 
lanych ubjektów, także i na  Po­
morzu, sprzeda biuro „Uczciwość*, 
K raść w, Podwale 3. 2 86 3 5

M u j iu j ó  papiery stare, 'zapisane. 
B it i  gazety, ksżdą ilość, płacą:- 
nejwyższe ceny. Rosenfeii, Kraków, 
plao Szczanański 9, sklep galan te­
ryjny. 2283 2 10

H
a  sezon z:mnwy wykonuje pła­

szcze, fa tia , kostjaw y; wy­
kończam solidnie i  punktualnie 
na ozas eznac"iny. Ceny najniższe. 
Pracownia Romanowskiej, Kraków, 
Szewska 19. 2295 3 10

i
1

wykonuje; druki zwyczajne, druki ozdsboo 
l kotorowe, książki: naukowe, szkolne, ze 
wszystkich działów wiedzy, do nabożeństwa, 
poezje, broszury, odezwy, wydawnictwa ludowe, 
kalendarze, roczniki, czasopisma, tygodniki, 
kosztorysy, sprawozdania, rachunki, memoranda, 
książki kupieckie: zwykłe i do kopiowania,

nagłówki listowe, koperty, cenniki, katalogi, 
rejestra, prospekty, kwitarjusze, tabele, układy 
cyfrowe, zipreozorla ślubne, menu, programy, 
lilety wizyto we, kurty i listy żałobne, adresy, 
powinszowania, karty korespondencyjne, karty 
noworoczre, udziały akcyjne, afisze, wszelkie 
druki dla sądów, urzędów, szkół i t. p,

r s i u k u jo  posady młody ozło- 
wiek z dobremi poleceniami. 

|ęzvk polski i niemiecki, jako wo- 
.ny, portjor lub t. p. Zgłoszenia II 
hraków, ni. św. F ilipa 17, a dozorcy. 

2303

R ^rłydaJdó  faszczrrki, fabrykat 
1I Biaci Seck, Drezno, pole 'a  do 

natychm iastowe: dostawy Roun-
dustrja, S. A.. Lwów, ni. Fredry 9. 

2023 8 8

m cesach nadi. ssf&ko i aafłatinleiszeiRl
ncSe?sistycznen!! Uralami pism* dnikSam czarnasi Iwb i i i

Telefen fis1 4§1* Telsfea Kr 401*

Nowość! Nowość!

Wacław Grabianski

Tragiczna podróż
Cena zasadnicza 1.—. 

Tegoż autora:
Cen?, zanadn

Wojenny balonik . . 1.—
P ie k ło ......................... 2.50
Rymy i proza . . . 1.50 
Przesilenie . . . .  1.—
Dwie nowele . . . .  0.50 
Niedyskrecje księżyca 0.50
Mnożnik — ustalany przez Związek 
księgarzy-wj dawoów w Warszawie.

G ebethner i Wolff, Kraków.

\ m
Kraków- ul. Etej^ińska l 
otrzym ała na, skład kilkanaście 
e sta ta ic k  egzemplarz?

dzieł:
E ,3 a r tn s s c « r i r z .H i s to r j a

na usługach ludzi i stronnictw . 
Rok 18fi3,*Tom drugi (rzadkość) 
Cena 7.500 Mlc.

Li. B n r t s s z c w r e s .  Kwe­
st) onarjusz m ałżeński i M. B iel­
skiego 10 przykazań mężow­
skich. Cena 2400 Mk..

K. Bartoszewicz. W ojna 
żydowska w r. 1359 (początki 
asym ilacji i antysem ityzm u). 
Cena 4.500 Mk.

K. Bariestzewieiz. P a ­
m iętniki Tadensza Ogińskie­
go, wojewody trockiego, z 
począticu X V III. w issa . Cena 
4.500 Mk. 82

B ia * .
Eino [,CDlji.A‘“ J. Zieliąa 17,

Orygty zysk ule 1 iw-didów W^jan* 
n j 11, '  Przedstawiania co d z ie w ,  od 
godz. ó-sej, w święta -4  3-clżj.

Srm&C«?A TOWARZYSTWA HANDLOWEGO

mim ftouiecY
W KRAKOWI

zaw iadam ia P. T . A kej on arj uszy, ze ci, k tó rzy  n<d w ykonali p raw a poborn 
fcll-ciej em isji w przedpłacie, p raw a tego n is tr a c ą  i będą je  mogli w ykonać 

jeszcze w ttrm in ie  późniejszym, jajci zostanie osobno ogłoszonym. 
S ubskrypcja  odbędzie Się w tym  samym stosunku, t. j. 4 akcje  nowe na 
L popizednią, w myśl uchw ały W alnego Zgrom adzenia z  flm a 15 li^ca b. r., 

jeu u ak  po kursie, k tó ry  ustali R ada zaw iadcw cza. 2313

ł S S «

ty lko  w stąp
d o  m a g a z y n u  u b i o r ó w  m ę t > k i o h

s z i t k :64
u  l i c a  M i k o ł a j s k a  Ł .  1 2
gdzie jeszcze dostaniesz 2294 2 2

g a r d e r o b ę  u ię « k ą  o  20»/a o2*ej p a r y t e t u .
g®Ó®— 6 — ®®®®g®®®®®®®^ ®g©©«gO®®®®®® i ŚJ

Z a p r a w a  P . T. P a n ie  og fU tnąć1 « e .d esz le

99'
K r » n lx ó  w ,

W now0buc!<śjącvm s e domu w  Warszawie, Sp. akc.

„DPIY3Y A L E JA  SZ U C H A , S P .  AKC.
są 00 sprzedania mieszkania Sr, 5-, 4- i 3-pokojowe.

W iadomość. Inż. K arol Szenajch w W arszaw ie, Nowy Ś w iat
L . 38. m . 5. 2265 2 5

Józef Spitzer, uroaznny dnia 24-go kw ietn ia  1895 r. 
w Dziedzicach, syn Józefa Sachsa recte  Spitzer i Anuy  
z dom u*Urbach, kupiec w Dziedzicach, wniósł prośbę o ze­
zwolenie na zmianę nazw iska rodowego, a  to Józef Spitzer 
na Sachs.

Śląski urząd wojewódzki w K atow icach podaje po­
w yższa prośbę do powszechnej wiadomości, z nadmienieniem, 
że w myśl art. 4 ustaw y z dnia 24 października 1919 r. 
Dz. Dat. R. P. N r 88, poz. 478, woluo przeciw jej uwzględ­
nienia zgłosić do m inisterstw a spraw  w ew nętrznych zarzuty, 
któro podać należy do śląskiego urzędu wojewódzkiego 
w K atow icach w przeciąga dni 90-ciu od dnia ogłoszenia 
w „M onitorze Polskim ", k tó re  równocześnie zarządza się.

Katow ice, dnia 9 października 1923 r.

Za wojewodę:
B r  P rzybyiouicz  m. p.

2319 naczeln ik  W ydziału II.

A Pierwsza krakowska wytwórn:a 
p rz y b o ró w  p sz c z e m ic z y c h  o ra z  w y r o b ó w  m e ta lo w y c h

W Ł A D Y S Ł A W  G A W O R
Kraków ui. św. Tomasza 2

PRZEJEZDNYM
p o le c a  s ięBUFET ŚNIADANKOWY

Z Y G M U R T A  N I . I Z i K G t t S K I E t l O
1 4  SIEWSKA. 1 4

Codziennie św ieże  w ędliny w iejsk ie , sery  krajow e I zagraniczne, 
ś led z ie , sardynki 1 t. d. 1713

Cieple i zim ne przekąsk i. W ina, m iód i  w ódki w łasn ego  Wyrubu.

Z a p r a w a  P. T. P a n ie  ogli«t^ną(*«fedeszie M O I5  N a j w y k w iK t m I e j B t e w

jc'.ój jc.<» ri5uvi*h. I{n^t2 inrv w « ł -  m .  W Ę f f i L - A E S K I  1 S I .  C H W A Ł E K  je d w a b n a  M elSzsaa dana&ska
KRAKÓW, ULICA GOł ^BIA Ł. o, TELEFON h r  151S W  W kC SkhEll W ybO jK ?© '

W SP ^ ę c / ą ro w y c lJ , k o s tju iry  w 
i ‘ *C:ie, K id io n E  i p y jd m y

w o b m  3 K K J i M O W I B
.. ? w t w *  ? u * ® « v e .  9 9  s w e  ©»#«©©©©«■ K K e f Y  .« % » •«  ^  " »»^e®®®®®®®®® r .  i t

Warasl 1 maroa. Skła f9rtejłiaaóvr. Cbuw-o. !£ak!auSy lur&wiscMs. Zakłady tapioerskie.
Zanąefe ‘s r ó ła w s k l  na W awelu zwiedzać moin* >d g o lo n y  

B do ziatoiia. Zam'»u . tóic-wskiego te1,  3.262). Grc "ij L i  -
.fcwp.* l i ,  J* c  3 h iifeK iew łcza ‘ w t w fftt c  w  L a i e d n e  u .1 W lw o Iu
zwiać jęojina w lnie paw szelnie o godzinie 10, w niedzielę i święta 
f g  ia tóefez tw aob . B r o b y  u s  _ T o ry c 4  w - u r y p J e  n a  B kaJoe, 

,’ob  I k a i g l  w  - o ś :  i b! św . P i j t r a ,  o r a z  « k r  b ie c  N. r .  M arJi 
zwiedza'’ można w chwilach wolnych od nabożeństw, za zgłoaseniam 
się tz> zał^yśjjj*. H n a t n s i  K t f o ś o w ą  Sn dennice, teL 168, otwarte 
) i i .  caiuienaio od ją . ,  lti—8. B a z s o m  i a  . l iy k a  b r .  u sa ^ sk iw g o , 
• J .  ' f a l s ‘t a  tO , wraz z lapidarium, otw arte z wyjątkiem wtorków 
i pigtkdw coiizioa»le i  ąads 10— 2. D om  I łwmzen.B J a w  M ito j lu ,  
ol. idorjaaska 41. dzieła i i«inry w utrza , otw arte co lziennie od 10—2. 
» v -  a b a a  ó z y łi t  sw . ‘s a d a l  b r a m y  F lo r ia i -c k ia i ,  zabytek 
.rehitektury z końca XV i £VI w.-, w lecie otwarty przez :ały dzień, 

w mi bacach  łiiudWYrb ta  zgłoołociem się w kancelarji (iia;mniej 
5 osób). A la iiS C ka  w lecie otw arta codziennie od godz. 10—13,
w sim iwy-h za zgłoszeniem się w kasie muzealnej w Sn-
.iennioach, J l t t s .  U t  v3EcrtO! y iS ,G > , P ijarska 6, otw art dla zwie­
dz jąc/cb we wiórki i piątki od godz. 9—1 w południe, o ile .r te  dni 
nie przypadną święta. M i8 |s k ie  łM a z iu i r  p rz e n s y a lo w s , Smol^tsk 9, 
teł. 1339, o lw stte od 10—1. H a z e u tb e tn o n r a t i r z n e  na Wawelu 
otwarte epddennie. W y s ta w a  T o w a rz y  ttw a  s z tr .k  p tą k n y c b , pi. 
S ciepa? ki 1, teł. 8, otw arta codziennie od godz. 10—4. W y sta w a  
r - - e ro j  p n is k iu g o  U g t  p o m o c y  D P in m y e lo w e i ul. d tras^w -
Ikleg 28, Wetę? wol jr od godz. 9—1 i od 3—6,

Władze:
W ota~ró«Jitw o ni. Bajitow * L. 26, teL 1141; pods. ^rsyjęć: 

wojewoda od 11—l ,  godz. nrzęd.: od 8—3, dla strun od 10—1. S t - 
r s ł f w o  k fB k o  ta k ie , ul. St_rowiślna L. 13, tel. 554; godziny przy­
jęć: n^roefa od 11—1. g o d z . nrsęd.: od 3—3, dla strun od 10—1. 
l i a g l s t r a t ,  plac W W . świętych L. 3, *ek *6; podz. przyjęć w prezy- 
Ijnm miae*a: od 12—fi z wyjątkiem niedziel i ćwją.; godzi-y erzęaowe 
id 8— 2  D y re a c ja  k o le i  p a ń s tw o w y tf ,  plac Matejki L. 12, .elefon 
It68; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11— I, godz. nrzęd.: od 8—1 
■ wyjątkiem niedziel i świąt. D yt ju C ja  p o l l c j ,  ui. Krupnicza L. 14, 
ftlefoj to8; godziny urzędowe: od 3—8. Iz b a  s k a r o o w a  (władza jkar- 
lowa II  instancji na w \, ewództwo krakowskie) ul. Helciu w L. 2, 11 ,pn 
eieion Nr 225. Pr izea izby przyjmuje szrony c&dzionuie od godzini 
i2—1 z wyjątkiem niedziel i św iąt; w biurach godziny dia stronod 11—1.

P o le c a  p ie rw s z o rz ę d n e  m s tru m e n ta  
,O J C * J L £ J ' i . E £ L a , J L #

N a j w i ę k s z y  
w M ałopoleca

sHłfid fortciihiniia

ul. SzswsHa 9,1, p.
wyłączne zastępstwo 
tiriij światowej sławy

jak :

ii Bechsteiu
o
a Bliiiaaer 3bo"
i BóBendorfor Sr

9Kd E hrbar s  i  
a 8co ©

S  g
M

ForBter o ®*
Seiler M  w35 eM 0

■Ę Schweighofor a:d Steiriweg n
3.a>Mta Q uaadt 8M

dN W irtb

Telefon 4365 lub 1005.

StQ nlsłs»  n ó s ]
til. ńwr. Tomasza L  ®. 

twaga.,'n 1 ifiaowunia obuwia 
daaESkiego, m ą1 a ia g o  i  d il» -

c lą łicg o .
Najnowsze fasouy ugielskie, fruC- 
cuskie, warGaawsfcie, stal) na skła­

dało W wisUiru wyborze.

po bardzo przyctepayćh cenach 
poleca znana solidna firma: 

GlZEŁJk BILI!IB 
O rików , uf. S ta ro ttik laa  L 6.

K O N K U REN CY JN A  
P*4ACJYVMf.a S Z E W S K A

A .  F A L K I
K p  J t ó w ,  R y n e k  u * . 3 0 , 1 p .

UPłŁ—ItSOt-/■ .-£3« a EC*EErt>U(&3i3C9

Z a k ła d y  fe p ^ m e ty c z a u .

Ząkład 
kusmetyczne - fryzjerski

Fr. B udziask iek
Krakótt, ul. Grodzka 3 , 1. p

kupuje 
obcięta włoży i w»czcszki.

Konc. przes ministerstwa
uśw. pńbl.

Wyższa s?LofA k-ciu i szyoia
Józefy Zable^kiej 

Kraków, ul. św. Krtyża 7 
otwiera kui»» kroju i ożycia 
1 i 15 każdego miesiąca.’

K s g a z y n
u b i o r e w  wójYkowyoh 

. i cywilnych

WlittiiijjŁ TtnuJy
Kraków, tH. ów. Telftjsii 21.

szw&2za&misr3i.os«A£iito^AScaaz8iaBŁ.

Pracownie suHiea.

9 Najdokładniejsze toriny ńa 
antoit 'iamsiJo jnóżna ca- 
być tylko wpł^ownipakien

„ A N T O N I N A *
Kraków, ni. Krupniczą 22

> . ofi :yt-y 0.
Na prowinóje za zalit ską.

.  © t o m & o t
gsrp itu jy  saiouowe, kanapki roz­
kładano, wózki diiacdeoe, Kprzr 
Unio; przyjmuje wBze'kio przeróbki, 
P l io h o w ic * , u l. M b e t a j i k r  7 
sz»as3r&»Bt3f a

1 d z i e U ę s o
własnego wyrobu s,diduie Wykonane 
i ló ika Bthdenckie — surzeuaja 
&.UI »T»’_a W. ^Oi eusCji Ig.® 

Krrków, ul. św. Tomasz* 17. 
>cż^te*«aBvrao<2* ii za.

Łi«ga rwny mód-

taiuszs, riEżh. fantazja
polęćą

S e le n *  T o p ie l, ń e r j a n s h a  3, o l .
Przyjmują przeróbki. Ctfny przystępne. 
K2M23da& e  roiŁ-wtruicoieoi

Zaftiawhi.

PRACOWNIA
artjślyczńyeli zą^ ifi fel 

TowatA-rstUa pupilrania prżetoysłu 
kobiecego Kraków, Franciszkanina 4 
Ba® u oiecmsc s iSSŁJir i- 

Rewizja losów.
E iu ro  rewizji l0 3 6 w  kerzy 

S ś » u  fn lo rro a c j,{ n y m  ńilaon- 
sSbctz, Rynek 8.

5al'!ady r!etaiozs. ZalsSaSy i  jdcEceznicaOr

Od 500.000 mkp.

K © s z i f » t : M ^ S M s « :
sprzedaje roklamowo'

Ito  Weii.mann, Kreków, Starowiślna 0.
f

gCŁKZSEOti . W J  SSCKECHaZSłBOtSOł

Rlura kupna i sprzedaży.
„licjiciwosć" Biuru irupnai spiże- 

duży kgmlenlo, realności, folwarki* 
sprzeuaj- i przyjmuje do kupna. 
Fodwaló 3, obok poczty.

az3SirzaKZ3G3ł BessafłDBKaioaaai.
R < g a z y a y  in e L Ii.

(ńagazyn mebli

bsera Honlpichsa
O Frakiii n 
O ulica dw. Hrsv*a O

sprzedajo najtaniej 
moblo wszelkiego rodzaju.

i in n y ch  f i rm p o  fa b ry c z n y c h  c e n a c h  ik ip s ł ił ó '- *

n & j s t a t i ? e z y  i  n a j b o g a c i e j  z a o p a t r > ! 2 0 n y  i s k ^ a d  f o r t e p i a n ó w

z a ! .  i # & o d l .  s w .  A n n y  3

F a c h o w a , s o l i d n a  o b s łu g a .  — 10-łetnla 
g w a ra n c ja .  — K o r z y s t n e  w a ru n k i
M S r *  F O R T Ę P I f i W Y .
r W i -  -C M A J M llS r j lL .

Drukarni Literackiej w Krakowie, uL Jagielloćsaa L. 10. Rządca orukąrni L. K. Gór*


